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y Zwycięskiego odza Wielkiej Wojny 
spoczęły wczoraj u boku Napoleona 

Wspaniały pogrzeb Marszałka Focha 
(Według depesz nadesłanych pr~ez korespodenta „Hasła" w Paryż1.1) 

Paryż, 26 marca. 
Raz tylko przed laty, takie niezliczo. 

~e tłumy wyległy na ulice Paryża, jakie 
lziś oglądaliśmy. · 

Wówczas w dniu obchodu zakończe· 
da wielkiej wojny wyszły radować się, 
lziś - żałobą serdeczną. czcić Bohatera 
amtych czasów. 

Tłumy wśród mgły 
Rankiem mgła smutnym szarym we

onem okryła iasto. Jakoś mistycznie 
1rzeświecały przez nią zapalone latarnie, 
•słonięte krepą żałobną. 

Religijna ceremonja pogrzebu rozpo
ząś się miała o godz. 9-ej w katedrze No 
i:re Dame. Od wczesnego świtu całe po
lrzeże Sekwany wypełniało się tłumem. 
~ ogromnym trudem zmobilizowana cała 
101icja i wojsko utrzymywało wolny prz8 
.azd na plac przed katedrą. 
.. Niezliczone tłumy, przeogromne, roz
rołysane morze głów zalało wszystkie n
ice, któremi kondukt miał postępować. 

Na dachach domów okolicznych - -
IP..tki ludzi. „Mkjaca" ' oJ.mach svrne-

(JZnoszę życzenia" 
iozkaz min. Slda.dkowskiego 

Korespondent „Hasła" donosi z War
G!:awy. 

Min. Składkowski rozesłał do wszyst
tich podległych mu urzędów telegraficzny 
ozkaz następującej treści: 

„Znoszę nadsyłani~ życzeń świątecz
iych. Składkowski". 

Słusznie. Przeciążone urzędy telegra
(czne dowiedzą się o tern z ulgą. 

Angina Premjera Bartla 
Korespondent „Hasła" donosi z War

t.awy. 
P. Premjer Bartel nie opuszcza jeszcze 

óżka. Lekarze stwierdzili anginę o prze
>iegu spokojnym. 

·, 

rłok przy Kasie Sejmu 
Wypłata przedświątecznych djet 

Pomimo zamknięcia sesji Sejmu i Se
iatu w Sejmie jeszcze dość rojno i gwarno. 

Kancelarj::i sejmowa wypłaca djcty 
r~zystkim posłom i senatorom. 

Obradr,jq również kluby i prezydja 
:łubów prze"d wyjazdem na ferje świą
eczne. 

Klub BBWR zebrał się o godz. 12-ej 
V południe na plenarne posiedz'enie po
:egn.=.lne, na ktrórem omawiano również 
[YŁU<.cji:: polii:yczną i parlamentarną w kraju. 

?oi~r pływającego kolosa 
BERLIN, 26. 3. W 'porcie hambur

,f-1.im we wtJr"'l< nad ranem wył-mchl ns. 
tajbrrrd~iej nowoczesnym okręcie pasa
:e:·::.kim Niem. Lloydu Północnego „Eu
·o~~a" gro~ny pożar, który zniszczył nie
nal całkowicie okręt. 

Nie było żadnego wypadku z ludźmi. 
Straty około 10 miljonów. 

dawano, przyczem w niektórych punk
tach ceny dochodziły do 1000 franków. 

Wszystko zamknięte - nawet więk
szość kawiarni. Na domach i gmachach 
pai1stwowych powiewają, żałobne chorą,g .. 
wie. Całość czyni niezwykłe wrażenie 
głębokiej żałoby, zwłaszcza, że tłumy u
stawiają się lub snują w cbzy i pogrzc · 
bowym nastroju. 

W Ka.iedrze 
Pełne powagi i głębokiego nastroj'-t 

nawy katedry Notre Dame wypełniły się 
no brze,,.i na żałobne nabożei1stwo. żało
lme, dłu"'gie fe:;tony zwisaj~ od stroju. 
Wszystkie żyrandole osłonięte krep~. 
Chór osłonięty bogatą czarną draperją. 
Nastrój dławią,cy za gardło. 

Na wysokim katafalku bogato udeko
rowanym spoczywa trumna okryta wiei-· 
kim, spadają.cym ku ziemi, jedwabnym 
sztandarem Francji. Przed trumną, na 
podqszkach buławy marszałkowskie, 
szabla i kepi. 

Prezydent chyli czoło 
Prezydent Doum.exgue wszedłszy -

zatrzymuje się u trumny i klęka pochy· 
łając głowę. 

Neprzeliczyć wszystkich głośnych w 
Francji i Emopic ludzi, którzy wypeh1ia 
ją miejsce wokół trumny. Jednym z bliż
szych jest przedstawiciel Polski. 

Ks. W ałji płacze 
Wzruszeni są wszyscy, rzuca się jed

nak niezwykłe wzruszenie ks. Walji, któ
ry czas dłuższy klęczał u trumny, jasna, 
otwarta twarz młodzieńca drga nerwowo, 
raz po raz kryje się w dłoniach płacząc. 

Kondukt otwiBra oddział grenadje
rów. Za nimi postępowały oddziały re
prezentacyjhe wszystkich rodzajów broni 
w liczbie około 3000 ludzi. 

Dalej delegacje armji sprzymierzo
nych w porządku następującym: Belgj a, 
St. Zjednoczone, Anglja, Włochy, Polska, 
Rumunja, Portugalja, Jugosławja, Cze
chosłowacja. Na~tępnie przedstawiciele 
wojsk Hiszpanji, :l3oliwji, Chili, Danji, E
stonji, Grecji, Japonji, Peru, Persji, wre
szcie na samym końcu - generał litew
ski Skorupsis. 

Poczet sztandarów pułków rozwiąza
nych po wojnie. 

Za wojskiem - duchowieństwo z kar 
dynałem Dubois na czele. 

8 marszałków 
Przed · trumną niesiono ordery i od

znaczenia oraz prowadzono wierzchowca, 
oln'ytego krepą. Wokół trumny kroczy
ło 3 marszałków Francji„ 5 marszałków 
Anglji„ minister wojny Painleve i ge
nerał amerykański Pershing, za trumną 
ru::;t,,.pmvfl1i cz1o!lkowie rodziny, obok pre 
zydenta Doumergue, przedstawiciele za
granicy z księciem Walji i ks. Flandji na 
czele, członkowie rządu, korpus dyploma
tyczny, delegacje parlamentu, organiza-
cyj i t. d. -

Słońce w orszaku 
Zclarzyo się, że gdy w katedrze trwały 

modły mglisty poranek rozjaśnił się, a 
właśnie w chwili, gdy ustawiano trumnę 
na lawecie przedarfo się słońce po da
chach, Notre Dame sypnęło światłem na 
trumnę ... 

Wśród uroczystej ciszy uszykowany 
kondukt rusza. 

Trumnę na armatniej lawecie zaprzę
żonej w siedem koni żegnają dzwony No
tre Dame, dające hasło dzwonom wszy
stkich kościołów. 

dzy dwoma ttybunainł, ~re za.pełnilJ 
się urzędowemi osobami. Na mównic~ 
wszedł premjer Poincare. Głos mu drżał 
szczetem wzruszeniem, gdy przemawiał 

Poincare mówi 
Po zobrazowaniu życia Marszałka i .· _ 

go działalności w latach pokoju Poincar8 
mówił o olbrzymiej roli Zmarłego w cza- Ił 
sie wielkiej wojny, a zwłaszcza w ostat
nim jego okresie. Kierował się on uczP.
ciami ludzkiemi, gdy zgodził się na zawfo 
szenie broni i sprzeciwił dalszemu rozle
wowi krwi, przekonany, że rozejm pozwo-
li na ustalenie warunków przyszłego po
koju. Dla żołnierza tego wojna nie była 
celem, lecz środkiem obrony i utrzyn~n-
nia niepodległości i bezpieczeństwa włv.f.
nego kraju. Nia kierował się on duchem 
imperjalizmu, ani nienawiści. Po zakoń
czeniu wojny chciał być tylko żohtierzenr 
pokoju. 

Jego dobroć i skromność przywiązy
wała tych, którzy zbliżali się do niego i 
utrzymywali z nim jakiekolwiek stosunk!. 
Był" to tn> o wielkich cnotach obywatel
skich i wielkich zalet moralnyeh. 

Pamięć jego żyć będzie -wiecznie w u
mysłach potomnych. 

t:J -boku Napoleona 
Po przemówieniu premjera rozpoczęła 

si~ ostatnia defilada wojsk przed Fochem. 
Trwała ona około 2 godzin. 

Defiladę przyjmowała Ti:umna w oto
czeniu dwuch marszałków Petain'a i Lyan
tay'a. 

Po defiladzie laweta z 1:runu_lą wjecba„ 
ła na podwórzec pałacu lnwalid6w doJatd 
weszła rodzina i urz~owe osoby. 

Trumnę · złożono tymczasem w t. zw. 
caveau des gouvemeurs, przed ostatecz
nym pogrzebaniem jej obok Napoleona. 

Zr. 
Gdy na chórze rozlegają. się wstrzą„ 

sające akordy marsza pogrzebowego 
Beethovena - nastrój żałoby osiąga o
siąga kulminacyjny punkt. 

Zaczynają się modły w obecności ar
cybiskupa Paryża i nuncjusza apostol
skiego - odprawia je msgr. Lucen, ar
cybiskup Reims w ogromnej asyście kle
ru. 

Równocześnie rozlegają. się ostre, bo
jowe dźwięki trąbek gwardji repubilkań- ~l!!!l!!i!!~!l!!f!!ll!!~!!!l!!!!!!~!!!l!!!!l!!ll!!!ll!!!!!ll!!!ll!!!~!!!!!!!!!~!!!I!!!!~!!!!!!!!! 

Wnet po skończonem nabożeństwie roz 
poczynają się przygotowania do pogrze
bu. 

Porzadek orszaku 
"' 

Oczyszcza się z obecnych nawa. Tru-
mna z przerzuconym sztandarem na ra
mionach generalskich rusza ku wrotom. 

skiej. 
Niezapomniany moment! 

Ma:rsyljanka 
Na placu Zgody oczekujące tam orlde 

stry kilku oddziałów grają. jedl)a po dru
giej l\farsyljankę, a bat~rja polovra odda-· 
ła 21 strzałów. 

Wzdłuż całego żał.obnego szlaku krą.
żyło 60 aerop!anó"'" 

Na placu przed domem Inwalidów la
wetę ze zwłokami i koniem Marszałka po
stępującym za trumną, ustawiono mię-

ZMIANY W RZĄDZIE 
spodziewane po świętach 

Korespondent „Hasła" dono~i z .Warsza!"Y: • • _ 
Pogłoski o zmianach w gabinecie przyc1chaJą. Zmiany 

te uważan.e są za nieaktualne ze względu na chorobę pre· 
mjera Bartla i wobec świąt ,~za pasem". 

. W sferach politycznych uważane jest za sprawę p1rze
sądzoną, że zaraz po świętach zasadnicza i daleko idąca 
rekonstrukcja gabinetu nastąpi. 

Pierwsza audjencja 
Króla Anglji 

powracającego do zdrowia 

LONDYN, 26.3. - Król Jerzy przyj. 
mie dzisiaj poraz pierwszy od czasu swej 
choroby na krótkiej audjencji ceremonjal
nej nowych arcybiskupów Canterł?ury i 
Yorku. W ceremonji uczestniczyć będzie 
również premjer Baldwin. 

Wisła ruszyl9. 
pod Warszawą 

W czo raj po południu Wisła w W ar• 
szawie ruszyła. 

Poziom wody, wynoszący z początku 
240 cm. wieczorem dochodził do 3-ch 
metrów z powodu zatoru, który utworzy~ 
się pod Bielanami. 

Po rozbiciu zatoru poziom wody W 
W arszaw!e zaczął się obniżać. 

Stolicy nie grozi dotąd niebezpieczeń· 
stwo powodzi. 

Dopływy Wisły również są jui wolnt. 
od lodów. lecz nie grożą nigdzie wylewem. 

; 



Str. 2 „HASLO" z dnia 27 marca 1929 roku. Nr. b. 

Pamięci Marszałka Francji, Polski Anglji 
Zwycięskiego Wodza Wielkiej wojny 

FllRDY ND.A FOCH 

„W chwili, gdy słońce zachodziło "' W dziesięć minut później wchodzono 
6pokoju wiosennego wieczoru, Foch prz~~- do merostwa. Byli tam już lord Milner 
rrrał bitwę, którą przed dwoma miesia- i ma,rszałek Haig. Rada ·wojenna rozpo
c-:i..mi z całą świadomością wydał ~mie1·~1. częła się. Haig mówi, że gotów jest zro
'_' obitwa, której żadna istota ludzka me bić wszystko i bronić Amiens. Na te sł0 
· .. 'ygrywa. Foch wiedział też, że Jej nie wa Foch wybucha, uderza w stół i woła -. 
wygra, jeśli więc ją. wydał, uczynił t., ula - Nie, marszałku, nie, tu nie chodz~ 
swoich, nie dla siebie". wcale o Amiens; trzeba zwyciężyć prze1l 

Temi pięknemi słowy rozpoczyna je- Amiens, trzeba zwyciężyć tam, gdzie je
den z największych publicystf.w Francji steśmy. 
w „Matin'ie" wspomnienia o Mal'Szałku Trzymać się, mówię wam, tylko si'] 
Fochu. trzymać. 

Foch jest człowiekiem, którJ1 trzy]{ro --
tnie wygrał największą wojną, jaką zna- Ostateczne zwycięstwo 
ją dzieje. 

Wygrał ją we wrześniu 191-1 roku, w W osiem miesięcy później wojna zo-
błotach Saint _ Gond. Na niego bowiem stała ostatecznie wygrana, wygrana przez 
pod Marną z największą wściekłością rzu Focha. Opowiadał potem ten ostatni akt, 
c:iła się ta olbrzymia fala, któr;l grnzil:l d:amatu, który rozegrał się w lesie Com
zalaniem wszystkiego. A jednak ani na piegne. 
godzinę, ani na minutę Foch nie czi1ł , : ę ~ Gdy 8 listopada, rankiem, chłod
zwyciężony. I wydarł zwycięstwo w chwi- nym i deszczowym, Weygand wszedł do 
li, gdy dzień.klęski szy~ował już nad stra mego wagonu salonowego i uprzedził, że 
szliwem polem rzezi. przybywają zaraz pełnomocnicy niemiec-

cy, rzuciłem okiem przez szybę. Byliśmy 

„Niech się pan trzyma 
do śmierci" 

ulokowani na nasypie w pobliżu Rethon
des, w jednym z najbardziej gęstych za
kątków lasu Compiegne. Deszcz padał 
od szeregu dni, wskutek czego ziemia by 

Wygrał jeszcze wojnę w październiku ła jedną olbrzymią kałużą. Chociaż po-
1914 roku, kiedy nie tracił nadziei ani na ciąg niemiecki był od nas oddalony zale
'1wilę podczas tej długiej i strasznej wy- dwie o 60 metrów, trzeba było pomiędzy 
~·a.wy ku morzu, podczas której wszyscy torami ułożyć coś nakształt kładki. 

Gliscy byli rozpaczy. 30-go października Wzdłuż niej właśnie posuwali się czterej 
wieczorem Foch dowiaduje się nagle, że ludzie. Spojrzałem na nich i pomyśla
:1ieprzyjaciel rozerwał jednym ruchem za łem: Oto cesarstwo niemieckie. Zostałv 
::;łonę kawalerji angielskiej, zdobył rów- pobite i przybywa prosić o pokój. Cóż, po 
;1inę Flandrji, na której od wieków roz-
grywał się los tylu bitew. $pieszy ted~· 

nieważ przychodzi ono do mnie, potraktu 
ję je t ak, jak zasługuje. Będę mocny i 
zimny, lecz bez urazy i brutalności. 

„l\'loie zadanie 
u , " skonczone„u 

A wreszcie scena końcowa, która ro
zegrała się 11 list opada w gabinecie mi
nistra wojny, gdy wręczał szefowi rządn 
dokument rozejmowy. 

- Panie premje:rze - rzekł Foch -
krótko - moje zadanie skończone. Pań
skie zaczyna się. 

Czy jego to wina, jeżeli to drugie za
danie wykonane zostało źle? Odpowie 
nam na to historja. 

Ta sama historja winna jednak po
wiedzieć przedewszystkiem, że prostota 
tego człowieka szła w parze z jego zdro
wym rozsądkiem, a przewyższała je tyl
ko jego skromność. Ta skromność był.i 
poprostu w swym ogromie wzruszająca. 
Foch był wspaniale skromny, zwłaszcza 
zaś naturalny w tej skromności. 

Prostota wielkości 
Dą końca nie przestawał pracować. 

Znajdowano go coclzień siedzącego w zi
mnej i niskiej sali przy skromnem biur
ku w tym skromnym budynku koszaro
wym w cieniu kościoła inwalidów, gdzie 
założył swą kwaterę główną. Gdy nad
chodził wieczór, Foch wychodził sam: 
wracał wolno do domu pieszo śród pada
jącej na esplanadę nocy. Zwycięzca w 
największej wojnie, który zdobył najwię 

do marszałka Frend!a i budzi go w głę
boką noc. 

- Czy pan ma rezerwy 'l - pyta zdy 
2zany. 

Skandaliczne bankructwo 
- Nie, ani jednego człowieka. sowieckiej misji handlowej w Paryżu 
- Dobrze, niech się pan trzyma ml- Paryż 26. 3 tel. wł. 'Hasła. Pisma paryskie podają szczegóły wielkiej afery ko-

n:o wszystko. Dam je panu. Niech się rupcyjnej, która doprowadził"a do bankructwa sowieckiej misji handlowej we Francji. 
pan trzyma, dopóki te rezerwy nie nadej- Prócz wielomiljonowych nadużyć urzędników misji, bankrutctwo wywołała nieumie
dą. . . jętna gospodarka byłego przewodniczącego misji. Łomowskiego, który wydał kilka-

- Jeśli przyznamy się do swej sła- naście miljonów rubli na organizację t. zw. mieszanych sowiecko-francuskich Towa
bości - mówi doń - zostaniemy porwa- rzystw handlowych. Towarzystwa te pochłonęły olbrzymie kapitały, z których o
ni jak plewy. Mówię więc, panie, niech hecnie nie pozostało nic. 
się pan trzyma za wszel),{ą cenę. Niech Najwięcej kosztowała sowiety impreza pod nazwą „Soclete Francaise de Com-
się pan trzyma do śmierci„. merce Exterieur„. Założycielami tego towarzystwa byli: pewien emigrant rosyjski i 

Jednem uderzeniem klęska została sowiecka misja handlowa, ale cały kapitał w wysokości 8 miljonów franków wpła-
powstrzymana.. eony był całkowicie przez sowiety, gdyż emigrant nieposiadał nic, prócz pięknych 

„Wszechświat się dziwi 
a ludzkość niepokoi" 

pomysłów. Towarzystwo założone dla sprzedaży sowieckich artykułów spożywczych 
w Paryżu. Niestety inicjator tego interesu nie znał się zupełnie na sprzedaży tych 
artykułów, gdyż był fachowym inżynierem. 

W dwa dni po podpisaniu umowy o załozeniu Towarzystwa od sprzedał on swe 
udziały które stanowiły 30 proc. kapitału zakładowego, misji handlowej po nominal

kszą sławę, nie wiedział ani co zbyte] 
ani co majątek. Jest to zarazem nęd1' 
i piękno demokracji. 

~statnie dni 
Imponuj ą.ce nadzwyczajną siłą woli 

hartem ducha były ostatnie chwile życi: 
Marszałka Focha. Od 15 stycznia b. 1 

Ani na chwilę w cią.gu tej długiej choro 
by n ie osłabła odwaga i pogoda dudu 
Marszałka. Na ustach jego błąkał sii 
zawsze miły serdeczny uśmiech. 

Przed 10 dniami ks. Lhande, któri 
był spowiednikiem Marszałka, udzielił m1 
ostatnich sakramentów. Kapłan i żołnier. 
rozmawiali przyjaźnie. Gdy spowiednil 
dodawał otuchy choremu i mówiąc t 

śmierci powiedział: „To drobnostka'' -
Marszałek, który nie miał iluzyj co d1 
swego stanu zdrowia, odparł z niezwyk~ 
powagą: 

" „To drobnostka - niebo?", 
poczem dorzucił: „Niech ojciec przyjdzi1 
do mnie za kilka dni". 

W dniu śmierci, dnia 20 b. m. po po 
łudniu Marszałek poprosił o lekarza, abi 
pozwolił mu wstać na chwilę z łóżka. Ni1 
odmówiono jego prośbie. Marszałek Foc1 
zasiadł w fotelu: towarzystwa dotrzymJ 
wała mu żona i 2 jego córki, p. Becom-t J 

p. Fournier. 
Lekarz Falazse, który asystował przJ 

ostatnich chwilach Marszałka, taki pod1 
je ich opis: 

„Marszałek Foch, siedzący w ulubio 
nym swym fotelu w stylu Ludwika Fm 
pa, poprosił nas, abyśmy fotel ten przy. 
sunęli do okna. Marszałek patrzał przei 
szybę na osoby wchodzące i wychodzą.et 
w podwórze jego pałacyku. Był najzu 
pełnie przytomny. Rozmawialiśmy o Tu 
luzie. Od czasu do czasu Marszałek ods1 
wał portjerę, aby móc lepiej widzieć wszJ 
stko, co się dzieje na podworcu. Twiel' 
dził, iż dawno już nie czuł się tak dobrze 
jak w te chwili. Około godziny 17.4fj 
Marszałek zapytał: 

- Czy łóżko moje przygotowane ' 
czyście je dobrze ogrzali? 

Na moją odpowiedź potakującą Mar. 
szałek dorzucił: 

- Doskonale, a więć chodźmy! 
Odsunąłem fotel od okna, lecz w te) 

chwili spostrzegłem, że Marszałek jes1 
trupio blady i z trudem podnosi głowę, 
Jakby chcąc zobaczyć niebo przez górn~ 
szybę okna. Zrozumiałem, iż jestto atali 
już przedzgonny. Zaniosłem starca na 
łóżko, zrobiłem przewidziany w ostatnich 
wypadkach zastrzyk, nie udało się jednali 
już zatrzymać uchodzącego życia. Wiel· 
k!~ serce wielkiego Marszałka przestałcJ 
b1c„. 

Po raz trzeci Foch wygrał wojnę n,:i nej cenie i wystąpił z interesu, zarabiając w ciągu krótkiego czasu prawie 3 miljony 
placu przed ratuszem miasta Doullens, franków. Wszystkie tranzakcje sowieckiej firmy w Paryżu nie powiodły się. Wreszcie 
gdzie 25 marca 1918 roku miała się od- nowy przewodniczący misji,zarządził natychmiastową likwidację całego przedsiębiorstwa. 
być rada wojenna sprzymierzonych, kie- "!!!~~li~'™!!!!l!..,,~™!!!l™~~w~~-~--!*~•!!•~·14i4!\j:~_,.j'~·!m~wu~w~!!~~~·1~· ~~~!!!!~!!ws~!-= dy armja niemiecka złamała nasz front i i.! 
parła swe fale ku Amiens, kiedy to, we
dług pięknego wyrażenia Poincarego, -
„wszechświat się dziwi, a ludzkość niepo
lwi". Był tam i Foch. Kto mu powie
dział, by przybył, niewiadomo. Lecz 
przed prezydentem państwa, przed prem
jerem, przed Loucherem swym metalicz
nym głósem skandujQ te same, co i we 
Flandrji, słowa: 

Kino DOM LUDOWY 
W płaszczu Zwycięzcy 

- Trzymać się, tylko trzymać.. Mó-· 
wią nam o Paryżu. Paryż nie ma nic do 
tego. Trzeba zatrzymać nieprzyjaciela 
fo.m, gdzie jest teraz. Wystarczy powie
dz!.ać sobie: nieprzyjaciel nie przejdzie, 
n. stanie się tak. Wystarczy powiedzieć: 
nie wolno cofać się. A trzy czwarte dzie 
la będą dokonane, jeśli się nie cofać. Fran 
cja jest Francją. Ona nie umiera. 

PRZEJAZD 3ł 

Od dnia 18 do dnia 25 marca włącznie 

Dziś Przepiękny film p. t. Dziś 

Podszepty Demona 
wstrząsający cll!'amat krwawej nocy 
w rolach głównych słynni artyści 

Teresa Bol!"onat i Andrzej Nox--Ceny mieisc: W dni pows=ednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i świ~ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il 40 gr., III 30 gr. 

W soboty, niedziele i święta od R'Odz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr., Il m. 50 g r. III m. 40 gr. 

W po:mfodziałki hino c:::ynne. 
ii:Gmai:lllillrn!B!Zllm!l!~i'!llil!!~1Smil~ll'.'l!ll!~lll.'lll!IL'm'lmd 

Kino-Teatr 

MIMOZA'' 
Na ogólne 
żądanie 

'' . ul. Kilińskiego 185. 

li 1111111111 

Sz. Puhlicznoś~i 

ob7az 

MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Od wtorku, dn. 26. III. do 31. III. 29 r. wł. 

CHATA WUJA TOMA 
Dramat w 12-tu aktach według rozgłośnej 

powieści 

Harriety Beecher Stowe 

~~;~~~ Król Dżungli 
~ Początek seansów dla dorosłych o g. 18.45 

i 21, w soboty i niedziele 16. 1845 i 5, 421 

' 

Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 

A'' 

Prof. Heitz-Boyer i dr. Falaize byli 
tymi, którzy przystroili Marszałka na ło 
żu śmierci. Przywdziali mu mundur po
łowo szaro - błękitny. Na prawej stronie 
piersi gen. Gouraud zawiesił Zmarłemu 
wielki Krzyż Legji Honorowej. Po lewej 
stronie munduru widniały 3 szeregi wstą 
żeczek, przedstawiających wszystkie me
dale, wszystkich sprzymierzonych naro
dów, któremi odznaczony był Wielki Bo
hater. Pierwsza u góry, to wstążeczka 
francuskiego medalu wojskowego. Zwło
ki Marszałka, zwrócone twarzą w stronę 
dwu okien, zarzucone aż po linję piersi 
płaszczem, który nosił na sobie Marsza
łek Foch w chwili, gdy w dniu 28 listopa
da wszedł do Strassburga, jako zwycię::
ca największej z wojen. 

przedłuża się na 2 dni 

t. j. wtorek, d. 2 6 
i środę, d„ 27 marca r. b. 

li 

' 
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TAK CZY IE? 
COBY BYŁO GDYBY W POLSCE~.o 

Depesze ostatnie doniosły o niezwy
frłym, nadspodziewanym wyniku plebiscytu 
we Włoszech. 

Fnszyzm zwyciężył. Zwycięiył tak ży
wiołowo, że .•. ludziom s-:dzącym z pozo
rów i efektów należy dodać nieco ko
mentarzy do krótkich informacji depesz. 

Wynik brzmi: 8 i pół miljona głosują
cych złożyło kartki „tak", a tylko coś 
koło 200.000 - „nie". 

Wygląda to fantastycznie! 
Lecz przedewszystkiem - jakie to by

ty wybory. Głosowano najedną jedyną li
stę 400 ludzi wybranych z pośród 1000. 

Ten tysiąc „nailepszych Włochów"przed
stawiły Wielkiej Radzie Faszystowskiej 
1yndykaty i korporacje - stuprocentowe 
prg-any faszyzmu. 

Mussolini poddał szczegółowej selekcji 
tę listęi 600 nazwisk pod jakimkolwiek wzglę 
~ami rrorszych lub n_iepewnych skreślił. 

Zatwierdzona lista ukazała sie oczom 
11arodu. • 
, Miał on prawo powiedzieć tylko ~fak" 
!Ob s;nie" a •• ~ nie miał możności i nie 
r.iał sumienia powiedzić „nie„. 

Daiecy !esteśmy w tej chwili od nie
>OV·rnżnych twierdzeń, że terror wszystko 
noże. 

Tak. Terro!' faszystovmki iest tak 
Doi:ężnym czynnikiem życia politycznego 
Włoch, że działanie jego nie podlega dy-
1kusji. Jest faktem. Ale trzeba sobie 
:d:ić sprawę, że nie mógł on zapewnić 
lak nadzwyczajnego wyniku. 

Narod bez wahania odpowiedział 
„tak". 

Nie faszystowskie metody, w których 
istotnie łeYror o!igł"ywa wielką rolę, nie 
sydem wyborczy, w tych oto uwagach 
nas obchodził i był tematem zastanowie-
nia. 

Ale pomysł .Sprytny bezprzecznie, ale 
głę?oki jednocześnie, nie pozbawiony sen
su istotnego. 

W polskich stosunkach wart jest on 
zastanowienia pod kątem: coby u nas było 
gdyby było ..• 

Coby było gdyby dziś f:~go rodzaju 
plebiscyt ogłosić o rządach 1'1m·szałka 
Piłsudskiego?. Gdyby zamknąć dyskusję 
nad blagą o przyszłości. Gdyby nie do
puścić do licytacji na obietnice. 

Gdyby zapytać poprostu i wręcz ca
łego społeczeństwa, odseparowego od wy
jadaczy partyjnych: 

Tak czy nie? 
Możnaby przysiądz, ie, gdy tak świe

ż~ są jeszcze w pamięci koszmarne czasy 
Witosów, o tej niedawnej, krótkiej prze
szłości Piłsudskiego rządów, naród odpo
wiedziałby niemniej żywiołową akcepta
cją „tak". 

Nie trzeba byłoby innej agitacji, jak 
tylko rozpov'szechnienie statystyki i spo
pularyzowanie tych prac Rz11du, które już 
dokonano. 

Niestety! To niedopomyślenia. Pierwsi 
wszczeliby krzyk ci którzy z daleka Mus
soliniego uważają za boga. 

Stanisbw Paciorkowski 

Fr. de Tessan 
Członek parlamentu Francji 

Co postanowią kobiety w Anglji? 
Bałidwin czy Mac Donald 

Data wyborów w Anglji została wy
znaczona na dzień 30 maja r. b. Gabinet 
Baldwina stoi u steru rzadów od listooa
da 1924 r. Ciekawą. jest ;zeczą, czy ki~rn 
nek jego pdityki wewnętrznej i metody 
dyplomatyczne przez niego przyjęte zo
staną zmienione . przez wię

kszość. Zrozumiałe jest napięcie, z jakiem 
śledzą walkę nietylka partj e angielskie, 
ale cała opinj a międzyna.rodowa. 

Oto jak przedstawia się w chwili obe
cnej ugrupowanie 615 członków izby niż
szej: konserwatyści 415, partja pracy 
155, liberali 40, bezpartyjni 5; to znaczy, 
że w ostatanich latach gabinet Baldwina 
opierał się na większości stałej i silnej. 
Czy jed~k ~ą utrzyma? Sądzą powszecb 
nie, iż nie utrzyma się, lecz straci swe 
pozycje na rzecz partji pracy. Rzeczy
wiście stronnicy Ramsaya Mac Donalda 
prowadzą wszędzie zażartą propagande. 
Atakują rząd z powodu: sytuacji ekon~
micznej, bezrobocia, nieodpowiedniego roz 
łożenia ciężarów podatkowych, napięcia 
stosunków ze Stanami Zjednoczonemi, 
wrogiej postawy wobec Rosji. 

Przywódcom „Labour Party' nie brak 
argumentów do podburzania. mas. Są do
skonale zorganizowani, nie ulega więc 

wątpliwości, że potrafią zdobyć więk
szość. Jednakże niejednokrotnie napoty
kają na przeszkody ze strony liberałów, 
choć partja Lloyd George'a odniosła sil
ne porażki podczas ostatnich zebrań przed 
wyborczych. 

W Wielkiej Brytanji jest tylko jedno 
głosowanie. Narazie nie można przewi
dzieć, jaki będzie rezultat walk „tr6jkąt
nych .. (three cornered fights). Według 

najbardziej optymistycznych obliczeń, 

partja Lloyd George'a nie może zdobyć 
więcej, jak 70 do 80 miejsc. 

Konserwatyści są przygotowani do 
stawienia silnego oporu atakom libera
łów i partji pracy. 

Jednakże konserwatyści przystępują 

do walki, nie bez pewnych obaw, gdyż w 
chwili obecnej partja Ramsaya Mae Do
nalda dogonia partję Baldwina. 

Coś innego, coś spryi:niejszego, eoś 
ednocześnie g~ęh-::zego w pomyśle i re
łyserji, grało tu rolę niż strach przez re
>resjami za wolncść sumienia. 

* *9MM?t ff 

Prawdziwą zagadką przyszłych wybo
rów angielskich jest głosowanie kobiet. 
Cenzus wyborczy dla wyborczyń obniżo. 
no z 30 na 21 lat. W ten sposób 30 maja 
14 i p6ł miljona kobiet będzie miało mo±
ność wypowiedzenia się w sprawie róż~ 
nych programów politycznych; liczba męż 
czyzn, zapisanych do głosowania, wynosi 
12 i pół miljona, co chyba dość wyraź
nie śwfarlczy, że płeć słaba w Anglji na 
przyszłość będzie politycznie silniejszą. 

Jak ona wyrazi swą wolę? Nikt nie może 
i nie śmie tego pror.ok<>Wać, jedynie-do~ 
.świadczenie pokaże nam, jakie b.~ wy
nfki. 

Dla pol::ikich stosunków to „coś" war
e jest uwagi i zastanowienia. Armja na wystawie poznańskiej Wybory włoskię zorganizowano pod 
•ardzo oryginalnym i niepraktykowanym 
tasłem. Zupełnie inny kąt nastawienia, niż 
akikolwiek i gdziekolwiek. 

Wystąpi z wielką okazałością 

Nałoiono knebel na usta przeciwni
tom. Ale knebel wielce oryginalny. 

Oto niepozwolono im mówić o przy
:złości. Czy rozumiecie jakie - to pro
J!:e? Nie pozwolono bujać w obłokach 
1av1racać głowę, tumąnić, operować frazc
iami - niepozwołono oltiecywać dote 
róry. 

I - wytrącono broń krzykaczom, bla
rierom, frazesowiczom - hyjenom wybor
:zym. Naród miał wypowiedzieć swoją 
wolę ty!ko co do przeszłości Powiedziało 
nu się: oto widzisz jak rządził faszyzm. 
'.:o zrobił, co uratował, rozbudował i do 
:zego i,-,;~ doprowadził. Widzisz i oceń co 
1>yło, poczem odpowiedz czy akceptnjesz 
Jrzesdość. Tę właśnie, faszysto•::ska prze-
;złość. • 

Pyt.anie j~sne i wyraźne. Zamykające 
!yskus1ę. Nie dopuszczające tego co jest 
~cytacją na frazesy i obietnice. 

We wspaniałym pałacu rządu na Pow
szechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
poczesne miejsce zajmie p_okaz Minister
stwa Spraw Wojskowych. 

Najbardziej reprezentacyjnym i spe
cjalnie pieczołowicie opracowanym poka
zem na wysta'Vie Ministerstwa Spraw 
Wojskowych będzie Sala Honorowa.i dział 
wojskowych pamiąte!: historycznych. 

W Sali Honorowej zatem zawiśnie n~ 
naczelnem miejscu płaskorzeźba Prezy
denta Rzeczyopospolitej, jako zwie1·zchni 
ka sił zbrojnych Polski. Pod płaskorzeź
bą tą stanie Gtół, na którym rozmieszczo 
ne zostaną najważniejsze akty międzJ-;: 
naradowe, dotyczą.ce powstania Polski, 
jak n. p. Tral~tat Wersalski itp. Na prze-

Bal divorski w Norwegji 
z ok~~~i uroczystości! weselnych 

Tradycja.o 400 p:rzyja~~ół i tysiące wrogów. Piewszy walco 
"''i o • ·1 G" ... _1 r !'La~SK!"a.: mi:.~czy. '"!e!lu.a. zaproszen. 

Stolica Norwegji pr~e;:~'IYl'. go1·;;.czko- dtmia), największy entuzjaz~:n panows.ł 
wo niezwykłe dni. ' • w dzielnicach ubogkh i·obotniczych. 

Mało kto dzisiaj śpi w O:>lo. Kulmin::.cyjn~rm purktem proeraim; 
Dla norwegów nie jest to zwykła m·o- tego dnia był bal dworski. 

czystość ślubu 112::itępcy tronu - b Zaczął się on o godz. 8-ej wieczorem, 
t>?czątek nowej historji kraju w połącz:c- a uważany był za moment stworzenia no
ruu z Szwecją, to kolebka ma1·zeń o „Wiel- wej, norweskiej arystol\Tr,cji. 
kiej Norwegji" i o własnym królcwskin; Otrzymanie zap1·oszeniJ„ i·ównało się 
domu. - ,' · · w opinji nadaniu dyplomu szlacheckiegci. 

Następca tronu przyjechał ze Sztok- Listę obecnych . ograniezono. do 600 
holmu razem z lrnię~11iczką Martą, ale osób. z tej liczby 200 miejsce przypadło 
w Oslo stanął o godzinę wcześniej. królewskim gościom, dyplomacji, osobom 
Wprost z dworca musiał szybko jechać urzędowym itd. 
do królewskiego pałacu. i .niezwłocznie Wielu, b. wielu przeżywało mękę ocze· 
wracnć na dworzec. kiwania, czy znajdą się wśród pozostałych 

Trudno. Tradycja nakazuje, aby kró- czterystu wybranych. 
le'.vski narzeczony wyjeżdżał na spotka- Król, przegl~dając listę zaproszonych, 
nie oblu )ienicy z własnego domu. rzekł: 

Trudno opisać, co się działo w mie- - To święto przysporzy mi 400 przy. 
ście w dzief1 przyjazdu. jaciół i kilkanaście ty~ięcy nieprzejedna-

Około dwuch godzin kareta z dostoj- nych wrogów. . 
nemi n::irzeczonemi jeździła. , po wszyst- Wieczorem miasto przybrało widok cu 
kich ulicach, aby pokazać się narodowi. downy. Wszędzie flagi~ festony, ilumina·· 
. -.. Na złość komunistom,. (którzy, jak I cja, jakjej nie widziano. 
w1MQm9! w ~orvv._e~j_i m~j_~ :wie!e,,.. dq ~~ : . _"'_.J)~si!}c z górą reflektorów. :,(i.icz_ąe w 

ciwległej ścianie, w otoczeniu sztanda
rów, zawiście płaskorzeźba Marszałka Pił 
sudskiego, wzdłuż ścian bocznych zaś sta 
nie po cztery rzeźby, obrazujące rozwój 
i czyny armji polslnej: więc symbole P. 
O. W„ Legjonów Piłsudskiego, armji za
chodniej (Hallerczycy)" i armji wschod
meJ (Legjon Puławski i Dowborczycy} 
- przy jedn('j ścianie. Wzdłuż drugiej· 
ściany usymbolizowane będą: powstanie 
śląskie, wielkopolskie, obrona Lwowa i· 
zdobycie Wilna. Wszystko to w otocze
niu odpowiednich dekoracyj wywierać b~ 
dzie wspaniałe wmżenie 

z Sali Honorowej wchodzić będzie mo 
żna do dwóch sal, poświęconych Marszał
kowi Piłsudskiemu. 

Na fundusz walki ze 
szpiegostwem 

Urzędnicy i funkcjonąrjusze niżsi kuratorjum 
okręgu szkolnego łódzkiego, solidaryzując się ., 
inicjatywą ll!ederacji związków obrońców ·Ojczy
zny, złożyli sum~ 142 złote 50 gr-0sey, M fun
dusz dy_.s:paz;y__cyjny:·pana nrlnist!?. sp~:w; .wojsko· 
wych. -~--- - -- -

'.~·~· 

Na ręce D-cy; 28 pułku Strzelc6w Ka
niowskich dwaj oficerowie rezerwy Mar
cinowski Józef i Ignacy Hirszberg w od
powiedzi na apel w sprawie zbiórki fundu
szu dyspozycyjnego dla Marszałka Piłsud 
skieg:o. złoiy:li po ll.0. złotych na powyższy 
cel. 

tern dopożyczone ze Szwecji)_ uczyniło bia mi, ale dotychczas, próżno dwór oczeku
ły dzień w mieście. je, już nie podaruńku nawet, ale choćby 

N a zaproszeniach powiedziane było: depeszy z życzeniami od władz miejskich 
„strój cywilny"! Tylko młodym oficerom stolicy. · 
pozwolono nio rujnować się na fraki. Komunizująca większość ,sprawująca 

Starzy dyplomaci nie bez pewnej iro- rządy, kategorycznie oświadczyła: 
nji przyglądali się wszystkiemu i kiwali _Nic nie mamy przeciwko temu mło 
głowami, gdy wśród kilkuset automobili, demu człowiekowi, który nazywa się na
zaj eżdżają.cych przed pałac, znalazło się stępcą. tronu, nie mamy też nic przeciw
kilkr.naście Fortluw przedpotopowych mo- ko jego przyszłej żonie ... Ale to przecież 
<leli. ich prywatna sprawa. Królowie obchodzą 

Otwarcie balu znacznie opóźnioilo. Pa- nas 0 tyle tylko, 0 ile... przeszkadzaj~~ 
!ee królewsló, a zwł~1szcza pojljazd, nie przy wprowadzeniu republiki. 
bY:iy przygotowa~1c n<i, :.'.1.'.d zj2.zd. Król nie omylił się: kto nie został! za-. 

Coś około godz. 10-ej na5~ąpiło „naj- proszony na bal, przyjął ochotnie'>zapr.o
wyższe wejście" k1:óla. 

Potem - pierwszy walc. Tańczyć mie szenie do opoz.ycji. 
li prawo jedynie ludzie królewskiego po- A oblubieniec? Zły jest tl:oetię, m 
chodzenia. NasJ:ępny taniec dopiero wy- przedewszystkiem nic go nie obchodz~ 
pełnił sal~ parami wszystkich zaproszo- jaldeś polityczne względy, gdy jest tt''bo-
nych, Przygrywał jazz-band akademicki. ku swej ukechanej. 

Następca tronu tańczył prawie wszy- Zdaje się, że marzeniem jego byłoby; 
stkie ta:11ce i prawie wyłącznie z narze- wynająć sobie gdzieś w centrum miasta 
czoną. trzy pokoje z kuchnią i sycić się-- szczę· 

Przyglądający się dwór orzekł: ściem. 
- On tańczy najlepiej tango, a ona- A ui·oczystości trwać mają jeszcze. 

waka. Na galowe przedstawienie cena bile1 

O godz. 1-ej rodzina lcrólewska opu- tów doszła do 300 koron, a w pismach 
ści1a sal~ b2J trwał dalej już nie oficjal~ ukazały się ogłoszenia o sprzedazy- bile
r,1e. tów do kościoła, choć wydano je :wyłącz~ 

Było pięknie, cudownie, nadzwyczaj-· nie dostojnikom. · 
nie... •. , Takie czasy;- - wszyscy potrzebują 

Ale i na słońcu są plamy„. · pieniędz}'.:•~ 
Podarunki weselne nadchodzą setka- · 
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„ KAŻDY MA GŁOS W IMIĘ PRACY! 

WOLNA TRYBUNA ST ANU SREDNIEGO 
/ Po klęsce mrozów Protest Stanu Sredniego w BydgOszczy 

kredy·[u p:rzechrt bezwzględnemu ściąganiu podatków Ulg podatkowych 
domaga się rzemiosło, drobny prze1nysł i han11.d.el Przed kill!11 dniair.ni odby1o się w Byd

goszczy wielkia zebranie stanu średniego, 
na którcm uchwalono jednogłognie nastę
pujące rezolucje: 

Nadzwyczaj surowa tegoroczna zima 
ała się dobrze odczuć wszystkich miesz

:.ańcom Polski. To też Rząd zajął się spra
·Ną pomocy dla ludności dotkniętej klęską 
'i1TOZÓW. 

Powzięta jednak w dniu 22 b. m. na 
x;iedzeniu komisji budżetowej rezolucja 

. zywa Rząd do udzielenia pomocy jedy
nie ludności wiejskiej. Tymczasem ucier
piały w równej mierze rzemiosło, drobny 
przemysł i handel na . prowincji. Przez 
szereg bowiem tygodni panował w tych 
gałęziach całkowity zastój. 

Potwierdzają to informacje prasy oraz 
uchwały powzięte na szeregu zebrań sta
nu średniego na terenie całego państwa, 
domagające się również pomocy dla. 
warstw mieszczańskich. 

Pomoc Rządu dla rzemiosła i drobne
go przemysłu winna się przedewszyst
ldem wyrazić w zastosowaniu pewnych 
ulg podatkowych, szczególnie za~ w odro
czeniu egzekucyj podatkowych i termi
nów płatności zaległych podatków. Rów
nie! poważnej zmianie winna ulec polity
ka kredytowa Banku Gospodarstwa Kra
jowego. 

W najbliższych dniach przypada bo-1 
wiem termin płatności kwartalnej raty, 
tytułem zwrotu udzielonych w roku 1928 
kredytów. . 

Nie ulega najmniejszej. wątpliwości, 
że znaczna większość nie będzie mogła 
ui§d~ swojej należności, wobec czego na
leży termin płatności prz.esur.ąć do na
stępnego kwartału z tern, że obecną. ratę 
rozłoży się na kilka terminów. · 

Jednocześnie wmien Bank Gospodar
stwa Krajowego uruchomić specjalne 
kredyty dla tych warsztatów rzemieślni
czych, które najwięcej ucierpiały wsku
tek mrozów i długotrwałego zastoju, wy
Y•ołanego brakiem komunikacji. 

drobnego przemysłu trudno będzie wy
równać wielkie stosunkowo straty, spc•
wodowane zastojem, a nawet liczyć się 

należy z możliwością. likwidacji wielu 
warsztatów pracy na wypadek odmówie
nia tej pomocy. 

Spodziewać się jednah: nafoży, że w do
brze zrozumianym interesie życia gospo
darczego, Rząd pr7yjd;i;ie z wydatną pc
rnocą rzemiosłu i drobnemu przemysłow!, 
szczególnie przez zastosovvanie ulg podat · 
kowych i udzielenie wydatnej pomocy 
kredytowej. 

Rzemieślnik. 

1. Zebrani obywatele m. Bydgoszczy, 
zrzeszeni w organizacji stanu średniego, 
z~ wzgl-;:du na g:rożą.q. ruinę poszczegó
nym placówko m.gcs1>0<1arczym, wskutek 
bezwzglętlnego [;ciągania zaległości dodat
lwwych wraz z odsetkami z lat ubiegłych, 
a ciasnoty na rynku pieniężnym. i restnr~{ 
cji kredytowych, zwracają się za pośred
nichvem swych senatorów i posłów do 
ciał ustawodawczych, by ministerstwo 
skarbu zarzą.dziło moratorjum do dnia 

• DLA REKLAMY! • 
znów wypuściliśmy na święta 10,000 butH litrowych. 

Wino Reneta (łagodne) 
Wino a la Tokaj • • • 
Miód (odstały) • • • • 

• • • • jeden litr zł. 

• • • • " " " 
• • • • „ 
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P• f. 

,& '' ul. FRANCISZKAŃSKA 31a IClllO ,, ,,.,,, (róg Brzezińakiej) 

OSTATIE 2 DNI! DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 

„SZPIEDZY" Najpotężniejsza kreacja 

Fryderyka LANGA 
Film tysiąca sensacji na tl~ zbrodniczej działalności międzynarodowej bandy 

;ó!:'~;~t: Rudolf Klein Rogge i Willi Fritsch 
Doborowa orkiestra pod kie.!l'unkiem P• z. SANDO,";'llERSKIEGO. 

Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta oraz w dni wowszednie na 
pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

1 czervvca r. b. co do zaległości podatko
wych z le,t ubiegłych bez doliczenia od· 
setek i kar za zwłokę. '-.· 

2. Zebrani obywatele m. Bydgoszczy, 
zrzeszeni w organizacji Stanu średniego, 
ze względu na wadliwy i niezgodny z rz~· 
~zywistym stanem rzeczy wymiar podat
ku dochodowego p1·zez miejscowe komisje 
sz2.cunkowe w osobach naczelników obn 
urzędów skarbowych m. Bydgoszczy, by 
ci po otrzymaniu umotywowanych odwo
łań w zakresie własnej kompetencji, prze
widzianej art. 72 ust. o pod. dochod. i 
paraer. 138 rozp. wyk. min. sk. z dnia 
14. V. 1921 r. w celu zażegnania grożą-
cej katastrofy. rękodziełu, kupiectwu i 

\drobnemu przemysłowi zechcieli ograni
czyć pobór tegoż podatku do kwot uj ę-

1 tych odwołaniem, aż do chy,rili rozstrzy
! gnięcia przez komisję odwoławczą. 

Ponadto by równocześnie o swem za
rządzeniu zechcieli informować miejski 
urząd podatkowy w celu skorygowani~:1. 
poboru dodatku komunalnego. . . • • ••. 

Rezolucje te przesłane zostały do wszy 
stkich posłów i senatorów stanu średnie

"' go oraz naczelników urzędów skarbo-

1 :: :=~:::::zy. U~KLZZ M+s® 

Ułatwienia dla turystów 
udających się na P.W.K. 

Z inicjatywy komisji międzyminister
jalnej dla zbadania zagadnień turystyki, 
ministerstwo spraw zagranicznych, w po
rozumieniu z ministerstwem skarbu, wy
dało do wszystkich placówe!{ zagra11icv. • 
·nych Polski okólnik w sprawie ul~ opal; 
konsularnych dla zwiedzających powszech 
ną. wystawę krajową w Poznaniu 1929. 
Zarządzono, aby w stosunkach do osób, 
udają.cych się na PWK do Polski, stoso
wano ulgi opłat konsularnych, t. j. aby 
udzielano obywatelom cudzoziemskim wiz 
za zwolnteniem od opłat konsularnych. 

. Bez wydatnych ulg ,podatkowych 
·:1ezbędnych kredytów dla rzemiosła "„'fiC§"'i(W -ew± 
~~=~===~~~~~~~h~~~;;;;;;;~.;;;;;;;;;;;;;;~~~~~~~ wwr fiS• !'!'!'!!!°M'i9W"5"*f P 1°$4 A &W 

WITOLDPAWŁOWICZ · 5) Centrum: li okręg: krańce: 

7 zł. 

45 " 

średnie: 

18 zł. 1 pokój z kuchnią ( 49 pr.) 25 zł. 22 zł. 

W obronie rządowego projektu ustawy 
2 „ " (100 " 75 " 65 „ 62 " 

3 " " (100 " 105 " 90 " 60 " 85" 

„O popieraniu budowy tanich mieszkań" 
Komorne tych samyc!l mieszkań sta-1 komorneo-o 

nowić będzie po osiągnięciu pełnych norn~ ustawy: 
0 

' 

przewidzianych w projekcie 

„ 

bud!!,i:;:
0 
p:;~~~;ł s;~or!e~:ł!n~~~j~ I f) dla mieszkań 6-7 pokojowych (po dojściu 

z gorącerID. protestarID.. Ani jeden bod:.i · j podstawowego komornego do 100 pr.) 0 8 proc 
głos i;i~ :padł publicznie w obronie. Tem~ kwart. do 200 pr. podsbw. komornego. 

Centrum: 
1 pokój z kuchnią (130 pr.} 65 zł. 
2 „ (140 „ 105 „ 
3 „ (160 " 168 " 

far
1
dzieWJ .mteresujący ~est p_oniższy arty- g} dla mieszkań licząc ponad 7 pokoi, oraz dla · t d 

ru P· itolda Pawłowicza Jednego z wy- ~1 1 • · · h . , . 
1 

· • bitnych znawcęw nolit ki b d 1 · „_{ epow 1 mnyc pomieszczen handlowych 1 prze- Koszt mieszkań '(w spółdzielni) bez 
• "' Y u ow ane1 ł 1 ( d „ . d ~zszego urzędnika ministerstwa skarbu: mys owyc 1 P0 oiscrn po stawowego komornego względu na dzielnicę, w domach nowowy„ 

który w. dalszym c:;.igu drukujemy. do 100 pr.) o 10 pr. kwart. do 200 pr. podstav1. budowanych, na podstawis projektu usta-
• Po lulku głosach krytyki, jakie za- komornego. · nuesz~zał?, ,,Ifasło", uważamy za słuszne .~ , . . _ wy „o popieraniu budowy tanich miesz-

zazna3~m1c CzytE>lnik&w z fachową obro- . Pełne więc sc1ą.gmęcie podatku, z za- kań" wynosić będzie: 
ną. pro3ektu. ~m;rzonego podwyższenia komornego, z 1 pokój ~ kuchnią 68 zł. 

Ustawa przewiduje, że poczynajac od do~·eg? ty1k_o 75 proc. przeznacza się na 2 „ „ 102 „ 
dnia 1 kwietnia 1929 r . . komorne bedzie zas~l~me P:1~st':"'. f~ndus~u- budowlaneg'.>, 3 „ 136 „ 
wzrastać w sposób ńastępuj:icy: • mozhwem ~tame .~ię dorwsfo po upływ~c PrzyJ·muJ·ac koszt 'vybudo,"an1·a J·ecl-

) I 
. . & 20 kwartałow czyn 5 lat - '' 

a da mieszkan 1 pokojowych (po dojściu pod- . nej izby 7.000 zł., może być udzielona po-
stawowego komornego do 100 pr.} 0 1 i pół pr. ~i~ej P.odane tablice obrazują, co v;y- życzka (90 proc.) - 6.300 zł.: 4 proc. 
kwart. do 130 pr. podstaw. komom. nosi obccnrn komorne w domach staryc!! od 6.300 zł. = 252 zł.; 252 zł. X 2 (izby) 

b) dla mieszkań 2 pokojowych (po dojściu pod- ~.Warszawie, jakie będzie ono po wej- = 504 zł. Oprocentowanie własnego 10 
stawowego komorr.ego do 100 pr.) 0 2 pr. kwart. scrn w .:.i.yci<?: l'Zi}dowcgo projektu ustawy procż wkładu kosztorysu budowy, czyli 
do 140 pr. podstaw. komom. „o popieram:J budowy tanich mieszkań" 1.400 zł., oraz wartości gruntu 1.000 zł„ 

c) dla mieszkań 3 pokojowych (po dojściu pod- i co bęc1~ kosztowały takież mieszkania łącznie kwoty 2.400 zł„ licząc oprocento-
stawowego komornego do 100 pr.} 

0 
3 pr. kwart. W domach nowych, pobudowanych na wanie 8 proc. w stosunku rocznym = 

do 160 pr. podstaw. komorn. podstawie projektu ustawy, o którem ~-92 zł.; 504 + 192 = 696 zł.; 696 plus 
d) dla mieszlćań 4 p.;kojowych (po dojściu pod- movm. swiadczenia 120 zł. = 816 zł.; 816 : 12= 

stawowego komornego do 100 pr.} 0 4 pr. kwart. K~morne w domach starych wynosi 68 zł. miesięcznie). • 
do 180 pr. podstaw. komom. . obecme w m. st. 'Varszawic: (wiadomości Porównując podwyiszone po myśh 

e} dla mieszkań 5 poko1'"wyeh (po doi·ściu pod- otrzvmane 12 IX 98 r ' r · kt t ' J • • ~ • z wyaz . .nnan·· iproJe u us awy, komorne w domach sta-
stawowego komornego do 100 pr.) o 6 pr. kwart. sowo-podatkowego marristratu 111. st. rych (pozycja „średnie komorne") z kosz 
llo 200 pr. podstaw. komor"~ Wa1·sza "Y) t - '" _:. " · em mieszkania w ·domu no_w9_wylłudo.:wa-

li okręg: krańce: 

18 zł. 
średnie. 

47 zł. 57 zł. 
91 " 63 „ 86 „ 

144 " 96 " 136 „ 
nym, stwierdzimy, że koszt mieszkań jed~ 
no i dwupokojowych w domach nowych 
st, mnkowo nie będzie znacznie się róż
nił od komornego w domach starych, ł:. 
koszt mieszkania trzypokojowego w domu 
nowym będzie ten sam, co i komorne ta·· 
kiegoż mieszkania w domu starym. 

* * * 
Drugim źródłem dochodu, przewidzia 

nym w projekcie ustawy, który ma przy
czynić się do zwiększania wpływów pań
stwowego Funduszu budowlanego, jest 
podniesie podatku od placów niezabudowa 
nych w gminach miejskich. Podniesjenie 
tego podatku nie ~oże wywołać zasadni
czej krytyki. Przedewszystkiem drogą tą 
osiąga się nie tylko większy niż dotych
czas efekt fiskalny w postaci zwiększo
nych wpływów, kióre przeznaczają. się na 
P. F. B., - lecz zru·azem skutkiem tej 
r~formy ·zmobilizuje się place, dotychczas 
leżące bezużytecznie, będac jedynie przed
miotem spekulacji. Dzisi~jsza spekulacja 
placami przyczynia się również niewąt
pliwie ujemnie do rozwoju budownictwa. 
._._. .; L•-· ·· · _(DalszY. ciąg nast!!P.il :.-·~-----·...i 

ł 
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żon ~!i:!!~:~ać Sztuczny człowiek widzi 
Ani dla pazby.::.!la się i~ C d k zł • k h • 

Sprawiedliwość 
sowiecka 

ani dla zarobku · u owne o . o c owie a mec an1cznego Za siostrzeńca płaci alimenty 
wujaszek Pan Delacroix stanie niebawem prezd Uczony a.merykański, JQhn .Vander-

sądem w Amiens. W sposobie życia nie bildt, który pracuje w elektrycznem to
różni się on od innych; chyba w doborze warzystwie Westinghousa, skonstru-0wał 
lektury. - jak wiadomo - człowie!rn mechanicz-

·nego, pod nazwą Eryk Robot. Wynalazel{ 
Czyta tylko awanturnic~ anegdoty 0 Vanderbildta był demonstrowany na ban

rycerzach średniowiecznych i zbójach. kiecie w New Yorku wobec członków A-
Przejęty ich zwycz!l.jami, w życiu codzien • k. 
nem, prócz tej chwilj, kiedy zboże ·kupuje merykans iego instytutu. Najważniejszą 
lub sprzedaje, staje się dziwakiem 0 po- własnością tego nowego automatu jest to, 

że posiada on oczy, które reagują. na 
glą.dach średniowie.cznych. światło. Niech tylko cośkolwiek stanie w 

Trzeba o tern powiedzieć Czytelnikom„ polu widzenia Robota, nie omieszka on 
inaczej trudno by było zrozumieć, co p. natychmiast wyrazić tego w odpowiedni 
Delacroix nakłoniło do czynu, za który sposób. ,.. 
będzi? odpowi~d:e przed ~ądem. .. Automat, ustawiony w pobliżu drz\\i 

Niev.;łody _JUZ. Delacroix ~ostanowu 'wejściowycł}., głośno oznajmiał, gdy wcho 
sprzedac. SWOJlł; p1ęlu~ą, .m.ł,odą zonę: W""!(- 'dziła jakaś osoba. Gtjy chciano go oszu
cz~ł widoczn!~ w Jakims }"o.m~ns1e, z~ kać i wysuwać w drzwiach jakiś przed
lllOZtia ·kupo~ac i sp!zedawac kob1et:y-. ~o- miot, lub machać czapką, mister Robot 
d~ło mu_ Sł~ ~',więc zdecydował się zo- nie reagował zupełnie. 
nę swą sp1emęzyc. 

Wnet znalazł się kupiec, ofiarujący . Wielkie ~enie, n~ obec~ych spra: 
B5.z00 fr. za kobietę. Do kup~ odrazu wiło następuJąc~ doswiadczeme. Przed 
nie doszło, gdyż Delacroix zażądał 7.a Robotem pos~w10no b~aszankę1 z benzy
swoją żonę 50.000 fr. Na taką. sumę nie - ną. Benzynę tę następrue podpa.qno. Rea-
11gód~ł się kupujący. • 

Co robi natenczas żona, którą mąt s • h 
~rzedaje? - Nic. m·1ec· a 

gując natychmiast na płomień, miste:· 
Robot schwycił aparat do gaszenia ognia 
i płomienie zalał. 

Zrobiono jeszcze drugie interesujgce 
doświadczenie. · 

Przed automatem poustawiano kilka
ście różnych form i koloru pudełek. Czło· 
wiek mecJiankzny posortował je jakn.aj
skrupulatniej, według kolorów i formy, a 
te wszystkie pudełka, które były poła
mane, odrzucił. 

Wynalazca wypowiedział na bankiecie 
_dłuższą mowę, w której twierdził, że 
wszystko to, co obecni widzieli, nie wy
czerouj e byna,jmnie.i tego, co w przyszło. 
ści będzie mógł robić człowiek elektry. 
czny. 

Wszystkie jego czynności opierają. się 
na niesłychanej czułości jego foto-elek
trycznych oczą, które reagują na najdro
bniejsze zmiany świetlne. 

Wynalazca twierdzi, że w przyszłości 
człowiek elektryczny będzie w stanie cho
dzić na miasto i czynić zakupy, zastępu
jąc w zupełności służbę domową. 

charakter 

Ogłoszone zostało nowe pr.awo w SO· 
wietach, które budzi wesoło~ć nawet w 
smutnej Rosji. 

Według tego prawa, o ile zasądzony 
na płacenie alimentów nie ma ich z a0-
go płacić, muszą wnosić pieniądze za nie·· 
go jego najbliżsi krewni. 

W tych dniach stanął przed sądem w 
Moskwie młody krasnoarmiejec, który 
zawiązał bliższe stosunki z młodą. panien
ką, zakończone narodzinami dziecka. .Gdy 
krasnoarmiejec zdecydowanie c:lwiadczył 
pannie, że się z nią nie ożeni, ta wniosła 
skargę do są.du. Krasnoarmiejca skaz&no 
na płacenie alimentów, ale ponieważ, jako 
żołnierz, nie posiada on żadnych docho. 
dów, sąd postanowi1 ściągnąć alimenta z 
wujaszka krasnoarmiejca, kt&ry jest za
możnym „kułakiem". To się nazywa być 
sprawiedliwym ... 

Wiek roślin 
Drzewo mamutowe żyje 6000 lat 

Czeka spokojnie, :podobna do kr<?lew
nej z bajki, na przyszłego mężą i zda
wało.by się, że i ona żyje kilkaflet lat 
wstecz. 

Określenie charakteru według oznak zewnętrznych ludzi 
śmiejących się 

To, co na stosunki ludzkie uważa sie 
za wiek zgrzybiały, a nawet wprost za 
rzadkość - wiek stu lat, to w świecie 
roślin jest wiekiem dziecięcym. Drzewa 
liczą swoje Iata na dziesiątk1 lat, w od
różnieniu od człowieka, który je liczy na 
okresy roczne. · 

Słynny podróżnik Aleksander Hum
Tak jednak nie jest, bo w tych cza

sach białogłowy posłuszne swoi,m włatl
oom. bez szemrania znosiły biczowanie, 
tetraz jednak, gdy Delacroix zamierzał 
t.o samo uczynić, nieszczęśliwa kobieta 
adał.a się na 1>0licję. 

Rzecz przedstawia się mniej więcej 
l:ak: Gdy Delacroix zażądał za żonę 50.000 
fr„ kµpiec wyszedł, i nie powrócił. wten
czas Delacroix popadł w złość, poszedł 
mścić się na żonie. i pobił ją dotkliwie. 

Nie wiadomo, jak się zakończy ta iście 
romotnY.czna awantura. (~''- ~?; ~ . , 

Czy po sposobie, w jaki się ktoś śmie
je, można poznać charakter danego osob
nika. - oto pytanie, które zadała sobie 
nauka i dzięki licznym f!PQStrzeżeniom, 
odpowiada na nie już dość dokładnie. 

Ot.o te spostrzeżenia w bardziej cha
rakterystycznych fazach śmiechu : 

Ludzie, którzy śmie~ą się długo i ser
decznie, których śmiech wy.l'.'aża się na
zewnątrz w całej postaci, oczach i ru
chach, są naogół bardzo sympatyczni i ~
cni. Bywają oni uczynni i litościwi. Lu
dzie, którzy śmieją. się śmiechem· ZQUszo
nym w sobie, a których zadowolenie mo-

Są ludzie, którzy śmieją się bardzo boldt episuje drzewa na wy;Spie Tenery
kr6tko i wstrzemięźliwie, jakby lękali się fie. Miało ono 18 mtr. objetości, a jak 
czegoś. Ludzie ci obdarzeni są zwykle twierdzi Humboldt, liceyło "some około 
wielkiemi zaletami ducha, ale :f)Odlegają 6000 lat. Było to t. zw. drzewo mamu
każdemu wpływowi. towe. Bontanik austrjacki Antoni Kerne;.· 

Największe, najpotężniejsze duchy podaje następującą tablicę wieku drzey:: 
śmieją. się bardzo rzadko. Ale jeżeli śmie- grab 150 lat, jesion 200-300 buk 300 
ją się, to już oczy, wargi, twarz są wte- topola 500, świerk 570 lat, jooh 600. li~ 
dy jakby zwierciadłem~ na którem odbija. 1000, modn.ew 1200, cedr 2000 k~ 
się radość. 2000, cis 3000, cyprys 3000, cwrys me-

Oto krótki zarys „śmiechologji", je- k.sykański 4000, płata 4000, drzewo chle
ż~li tak .~można nazwać naukę, zajmującą bowe 5000 i drzewo· mamutowe 6000 lat: 
się okresleniem charakteru według oznak Gdyby ludzie mogli dożyć takiego 
zewnętrznych ~udzi śmiej.ących się. wieku? 

2,000 zł. kosztuie kobieta żna dostrzec tylko dzięki Wstrząsaniu ra- ~~R!!!!!*'H~!!!ll!ll!!l!l~:::::u:::z:mwa.~~~.C~M~~1!!1!!!!1!11~~~~~~!!!!!!!!!!!~~~1i!!'!!*A~!!!i;'!ft*~~ 
~ mionami, mają naturę dobrą i są zazwy-

M. COOper, angielski kinooperator, czaj troskliwym.i rcxł.zicami. Y A·llGLIKÓW · który udał się z ekspedycją filmową do Ludzie, u których śmiech zamiera 
angielskiego 1 Sundąnu, opowiada, że w gdzieś w gardle, a nazewnątrz nie wyra-
tamtej&zych wio&kach można kupić mło- ża się na twarzy żadnym odruchem, mają Sposób na niepłacenie podatku od wiC:łoWisk 
dą niebreydką kobiet~ za 50·funtów·szter- charakter podejrzliwy, są chytrzy, bez Jeden z kabaretów londyńskich, nie-
ling6w. sumienia. Twarde,· złe charaktery śmie- chcąc płacić podatku od widowisk, wpadł 

tunku, balkon obowilµują czekoladld, itJ. 
Kto nie jada czekolady ·,może sobie ku
pić papierosów, też w różny.eh gatunkach. Krajowcy jednak, o któcy:ch ::r:odzice. ją się, nie śmiejąc. · na oryginalny pomysł. Nie wydaje żad-

córek wiedzą., że są bogaci, płacą za żonę Kto jest skł<>nny do głośnych wybu-. nych biletów wejśtja, lecz każdy kto chce 
do 1000 f. chów śmiechu, ustających momentalni-e, być na przedstawieniu, musi kupić tabli.-· 

Urząd skarbowy, j.ak dotycllczas, me 
znalazł jeszcze sposobu na dowcipnega 
dyrektora teatru, gdyż w kodeksie hmt
dlowym nie przewidziano takiego wy-

Tak wysokie ce11y na tamtejsze ko- temu nie należy wierzyć. Taki udaje ty!- czkę czeko!ady w bufecie, natmalnie za 
biety należy preypisać temu, że jest ich ko usłużność i otwartość, w rzeczywisto- odpowiednią cenę. Czekolada do pforw
w~Sudanie o wiele mniej niż mężczyzn. ści jest charakterem nade:i..· skrytym. szych ·rzędów krzeseł jest w wyższym ga- padku. · 

JElłZY NAŁĘCZ 

Zemsta dziewczyny 
z plemienia Maorów 

by się raz na zawsze zmory swego życia. zapalał się do każdej no.wej pracy, więc 
i koszmarne wspomnienie jednego z epi- od świtu do nocy pochłaniały go zajęcia 
zodów jego bujnej przeszłości, przeżywa- gospodarskie. Atoli-i w tym czasie nie za. 
nej pod skwarnem niebem Afryki, prz1>- pominał o małym posążku z szaro-zielonej 
stałoby go dręczyć. gliny. 

Aby jednak zdobyć się na ten czyn, Posążek, jak i dawniej, spoczywał w 
trzeba było przes~ć wierzyć w nadprzy- szkatułce z migdałowego drzawa i jak 
rodzoną. władzę c:;zarnych. czarodziejów, dawniej, Barwiński oglądał go codzien~ 

Po pięcioletniej włóczędze po szero- skiego. Niezdarnie ulepiony z szaro-zie- których niejednokrotnie spotykał w cza- nie. 
kim świe.cie Barwiński powrócił do kraju. lonej gliny, przedstawiał nagą kobietę, sie pobytu w Afryce- a tymczasem Bar- Zamykał się wówczas w swoim gabine 
Różnie się zdarzało w tym pięcioletnim· którą od stóp aż do szyi obejmowały splo- wiński wierzył. cie, wydawał surowy rozkaz nieprzeszka 
okresie tułactwa. Był na wozie i pod wo- ty potężnego węża. Nazywał siebie w duchu. skończonym dzania mu pod żadnym pozorem i roz
zem. Wreszcie szczęście mu dopisało. Posążek ten spoczywał w szkatułce idjot~. Tłumaczył sobie, że on, dziecię twierał biurko, gdzie w płaskiej szkatuł-

Gdzieś na południu Afryki, w zapadłej z migdałowego drzewa i nie było dnia, dwudziestego wieku, wieku materjalizmu, ce spoczywała gliniana kobieta. 
skalistej miejscowości, gdzj.e rzadko mo- aby Barwiński nie oglądał go z wielką nie powinien sobie zaprzątać głowy ja- Czasami, schowawszy posążek, z gło
żn.a było spotkać twarz białego człowieka, uwagą. kie:rniś czarodziejskiemi praktykami czar- wą opuszczoną na piersi, siedząc w wiel
natrafił na złoża aiamentów. Trzymając w ręku nieudaną ~eźbę nych kapłanów, które muszą mieć podło- kim, obitym skórą fotelu, zagłębiał się w 

Radość jego graniczyła wprost z sza- jakiegoś murzyna afrykańskiego, badał że na wyzyskaniu nieznanycfi mu, jak i spomnieniach, myślą pnenomł się do 
leństwem • .. patańczył .. dziki taniec Yo- jej powierzchnię przez szkło powiększa- całemu cywilizowanem-.i ogółowi, sił przy- wnętrza dzikiej Afryki. 
way'ów, którym w niebywały zachwyt ·jące, ale snać oględziny wypadały pomyśl rody. Upłynęło dwa lata oo ~ Bar-
wprowadził obserwujące go małpy. ·śmiał nie, bo składał ostrożnie posążek do szka- Starał się wmówić w siebie, ze czaro- wińskiego do kraju, a w nsposob!eJilu je-
się i płakał naprzemian, a wreszcie ucało- tułki i uśmiechał się z zadowoleniem. dzieje to zwykli szarlatani, nieodznaczają- go zaszły- ogromne zmiatx3i. 
wał ziemię, która mu przyniosła bogą.c- - Dlaczego t.o czynił? W jaki sposób cy siQ niczem więcej od swych czarnych Chodzi1: za.wsze ~ zam~y. 
two. posążek ten dostał się do jego rąk? - braci, jak tylko spJ:ytem i swojego rodza- Uśmiech nigdy nie mwtt.ał na jego obli-

Minęło parę miesiQCy i Barwiński spie~ na te pytania nie udzieliłby nikomu od- ju ścislą wiedzą, nieznani! szerszym war- czn, oczy zapadły mu wgłąb, csra. ~Y-
nię.żywszy nową kopalnię diamentów, po- powiedzi. stwom. brała odcień ~ ~ się j 
~ócił do .Polski. Pieniądze ulokował w· Przed samym sobą wstydził się swo· Napr?ż~o ! . . ~ stracił apetyt. 
bankach, i w .poszukiwaniu odpowiednie- jego postępowania. Niejednokrotnie miał. Był swiadkiem. s~eregu. faktow, któ- W trzydziest~ ~-Jdm ży-
go majątku ziemskiego, który zamierzał najszczerszy zamiar wyrzucenia poprostu ryc~ ro~um .ludz~i me um;ał. ~- cia był nieomal że starcem. 
nabyć, zamieszkał w mieś.cie. rzeźby za okno. Afo jakaś tajemna sib .czyc, więc me m.ogł poz~yc. się wiary .w Trapiło go ~pomnienie, któr:&eodzien 
........ WY1lajął na jednej z cichych ulic nie- powstrzymywała zawsze jego ramię. Ba! ~.t;downe praktyki murzynskich czarodzte· nie przypominał mu i-odnawiał gljniany 
wielkie miesz;kan.ko, w którem ulokował się panicznie przed czemś, co ckzemało w JOW. • • • posążek. 
swe „zbiory", jak nazywał szumnie w du- mrokach chaszczy afrykańskich, a zbu- I d~atego co?zienm~ oglądał posą.zek, Pewnego dnia, oglądając, jak zwykle, 
chu kilka strzał, p~ę dzirytów oraz dwa dzone p1;;ez. niego pr~ybyło wraz z ~im hi:dał J~go J>?Wierzchmę przez szkł? po- niezdarne dzieło jakiegoś murzyńskiego 
1}iezgrabne posążki, przywiezione z Afty- do Polsln zaklęte w mezdarn:-m posążku większaJą.ce. 1 kładł z ulgą z powrotem artysty, zadrżał calem ciałem. śmiertel· 
ki. ·z gliny. do szkatułki. na bladość pokryła mu obficze. Posąże11 

Jeden atoli z posążków- był przedmio- Czuł, że gdyby miał na tyle siły ·.-rnli Mijały dnie, tygodnie, miesiące. o mało- ma WY,SUnął się z ~d.palcy. 
tern niezwykłej pieczołowitości Barwifi .... i odwagi, aby; posążek ·zniszczyć, po~był- Barwiński kupił majątek ziemskił a że · e. n. 
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ŚRODA 

Jutro, środa, 1/1 marea, Jana. 

., TEATRY: 
Teatr Miejski - "Dwaj panowie B". 
'l'eatr Kameralny - Panna lVIaliczewslw. 
Teatr Popularny "Ali - Baba". 

CO GRAJĄ DZlś W KINACH: 
Anollo - W obliczu śmierci. 
Bajka - Szpiedzy. · 
Casłno - Rasputin i kobiety.. 
Capitol - Cyrk Wolfsona. 
Corso - Tom Mhc. 
Czary - Tajemniczy obrońca. 
Dom Ludowy - Podszepty Demona. 
Era - żyw.ot Chrystusa. 
Grand-Kino - Całuje two_m. d!OO. .- ·:Ma-

dame. 
I...tm6 - świat dla ~ 
~ 'rle Kino Oświatowe - Król ~n-

Roz adnikiem gruźlicy 
kałuże na niezabrukowanych ulicach 

kresów Ło.dzi 
Apel robot·nika z ul. Piwnej pod adresem magistratu 

że g~podarka miejska szwankuje, Nikt w to nie wątpi, ze nie w centrum, s6w. robotm1ca, powilllli &i'! t.1.Dł listem Ma 
jest. to tajemnicą poliszynela. lecz na krańcach miasta, w ciasnych mie- intereso~ 

Tęczowe ba11:~i szumnych inauguracyj szkaniach mieszkają robotnicy, a te k:rań- • • • 
nych zapowiedzi obecnego magistratu ce miasta pod względem sanitarnym Szanowny Panie Redaktorze"!' 
prysnęły! zetlmąwszr się z. sz~e~ żY: przedstawiają się fatalnie. Mam zaszczyt zwrócić się do Pana. 
dem dnia powszedniego. Nie w1dac am Poniżej podajemy nadesłany do re- Redaktora z prośbą o umieszczenie w 
planowości w realizowaniu zapowiedzia- dakcji list, świadczący, w jakich warun- swoim poczytnem piśmie krótkiej wzmiłll! 
nego programu, ani tej zbytniej trosk.li- kach wychowuje się dziecko robotnika. ki o ulicy Piwnej, której środkowa częś~ 
wości w stosunku do najszetszych Panowie z magistratu, którzy szafu- jest niezabrukowima - na przeBtrzer:i 
warstw robotniczych. ją szczodrze frazesami o obronie intere- od ulicy Lutomierskiej do Wrześnieńskiej 

stroju męskiego 

~~~·~·~·~ ....... ~~, !!'!l!.!••!!!!!w~··~-~s~fri1t~*~AA~s~~!!!!!!!!!~~~~~~~·~·!!!!•!!!!!!••~·~!!'i!!~!l!!'!!!,!!!·~~!!!!!LL!!· ·oraz nie posiada żadnego ścieku. ~ Przepisy sanitarne ;wymagają, aby 

WAT ał gospodarne ustawiali zlewy, które oezy-
to C a wiście w każdym domu się znajduje, lecz 

. ozdoba jeżeli ulica nie posiada żadnego ścieku, 
to gdzie mają odpływać nie~tości? 

który kupisz faź u nas praktykuje si~ inaczej - jeżeli 

2 
jm mają stać kałuże meczystości w po-7 5 nwórm - to ludziska wolą wylewać 

od - ..1 _ .:...&-.. • h wprost na. ulicę. 
- uu na;ruvzszyc Zimą robi $ię ślizgawica, natomł~t 

.KR 

w mag""~ .... •e biełia.v obeenle, gdy nastąpiła ~wilż, p<>czrna'J& 
... za - Ram.on.a.. -~... " gnić różne odpadki, co Jest memuernie 

O<l "on - Riłf i Ralf. 11 i towarów galanteryjnych modliwe, szczególnie dl3 zdrowia dziecls 
Pala.ce - $hańbiona. ·które w naszej dzielnicy bawią się zwy-

~~eJnia ~; ~~~~ A~ ·. ·PODENICIEWICZA =ba~ ułicac~ z braku inneg-0 miejsca 
Słońee - Wyjęty z pod prawa. P"aołrkowska 150 - Konstantynowska .26 Możeby tak magistrat łódzki zajął 
Victoria. - NowoCzeslly Casan<JWe. ·przychylne stanowisko i nakazał Już ~e 

~~:-=-.ra~ąeyszoJ:de!L T a 1·czna s"m1·erc" z· ołn1·erza ~~~:~~~;;:r:=i: . . . . r g. . · . , ~me:;: :11P:::I:arn-~ 
·i.o ... iecie !ł!:f e1skie1 w spien1onyeh falach wezbraneJ Warty : ":re~~;_ • • • B. Sza1c. 

Wtdług informacyj, które nadchodzą . chliński, w ~e akeji rozbijania za.to- ~faltuje się ezę§ć ulicy Piotrkow„ 
D dniu dzisiejszym przypada~ .z terenu całego wojewód7.rtwa, akcja prze r<>w, utonął. Przyczyną wypadku było wy skiej, w tym czasie, gdy szereg ulic na 
uica samorządu m. Łodzi, bowiem dn. ciwlodowa i przeciwpowodziowa dała do- wrócenie się ŁQdzi, spowodowane ude- krańcach miasta jest niezabrukowanych 

marea 1919 l'. po raz pierwszy zebrała tychezas dobr~ wyniki. rzeniem płynącej pod wodą kry. Dowód- i obok gnijących kałuż, będących rozsad·· 
" ę w niepodległej Polsce łódzka rada P-0ziom wody na W.arcie w powiecie ca patrolu, Wawrzyniak, któremu rów- mKami chorób, bawią się dzieci. 

miejska, wybrana na pods~wie demo- koninińskim podniósł się do wysokości nież groziło niebezpieczeństwo utonięcia, Nlc więc dziwnego, że w ,takich w~ 
'eratycznego prawa wyborczego w dniu 2 mtr. 30 cm., wskutek czego kra ruszy- został uratowany. .runkach gruźlica zbiera wśród robotni-
n lutego 1919 r. W ciągu minionego dzie ła, tworząc miejscowe zatory, które jed- W pow. sieradzkim. Warta jest im · ków niełada żniwo. 
~iecioleda, wybory do raey miejskiej od- nak, dzięki energicznej akcji, zostają prawie zupełnie wolna o& lodów. Jedynie 1 '!!!!!!!!!!!!!!!11!!~!!!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!1!!!!!11!!!!!!1!!~1!!!!!'!!!!1!1!!!~!!!!;'!!! 
były się, jak wiadomo, jeszcze dwukrot- szybko usuwane. pod miastem Wartą wczoraj przed mo- 1 ! 

;tle, mianowicie w dniu 13 maj.a 1923 r. W okolicy wsi. Paprzyków, pow. koniń stem utw-Oreył się zator, który wezwani 
i. dn. 9 października 1927 r„ zaś obecna skiego, w.oda przerwała w.ał ochronny, .za- saperzy, wespół z ludnością miejscową p C •1 k • 
kadencja jest trzecią z kolei, licząc od lewająe obok leżące łąki. Częściowo wał rozbijają. • zern1 OWS · I 
dnia wyborów w r. 1919. naprawiono. Wał przerwany natomiast Kra na wielu oddnkach tej .rzeki pra- Sprzedażnaraty, Wschodnia 72 

Uroczystości, związane z rocznicą sa- pod wsią Brzezińskie Holendry, został wie zupełnie spłyr.ęła. żaden z mostów F'mna P. Czerniłow,ski, Wschodnia 72, 
·11orządu m. Łodzi, - wobec przypadają- ~przez pogotowie natychmiast naprawio- .uszkodzony nie został. ,nn grutownym remoncie lokalu, znacznie 
cego obecnie okresu przedświątecznego ny. Na Widawce p~e J. eszczs drobna :I"' , • N 

d · .,...,.,.} · ł · 13 = rozszerzyła zakres swej działalnosci. a - od.hę ą się w .vv.iow1e przysz eg:o mie- Bod _Dniejo.wem! pow. t~eckieg~, nie- 'kra, _która niebezpieczeństwa nie przed- nadchodzący sezon firma powyższa zao~ 
siąca. atety me obeszło Slę be'Z mesz.częśhwego ·stawia. • . . . _ .• -patrzyła się w wielki wybór wszelki-age 

Niezależnie od projektowanyełi na te- wypadku. , , Na P:iliey: i Prośme lód wpełnie ;mz rodT.aju garderoby damskie;}, męskiej i 
renie rady miejskiej uroczysctości, wła- Jeden .z saperow 60 pułku Adam Ma- spłynął. dziecinneJ· oraz w wszelkie""" rodzaju i ga 
dze samorządowe rozpoczęły już prace e.~ 
przygotowaweze do wydania wielkiej . tunkł towarów, jako to: kamgarny, bos-
„Ysięgi Pamiątkow~j" m. Łodzi, w której KINO SPÓŁDZIELNI tony, gabardiny, jedwabie, firanki, koł-
c' ,~iesięcioletnfo. praca zarówno rady miej p •L „ p „ ~.. h K I h • S ł L · dry pluszowe, watow'0 i gobelinowe, a tak 
'"i1>j, jakoteż wszystkich działów magi- YaOOWDłKOW 2.DSuvOWJC , omuna nyc I po eeznycn , · że obuwie i meble. 

•~u znajdz:ie dokładne i wszechstronne . w ŁODZI, ul. Słenkiewłczca Nr. 40. Tel. 41-22. _ Oparte na zdro.wych i mocn:y:ch pod-
·c'Jenie. . st.a.waeh, przedsiębiorstwo to, znajdujące 

Miejskie zakłady 
kąpielowe 

w tygodniu przedświątecznym . 

Od ponłedzłałku dnia 25 marca do niedzieli dnła 31-go marca 1»9 r. wł. : się pod fachowym kierunkiem. p. P. Czer-
w sp6lczesny erotyczny dramat . • m~kiego, w krótkim stosunkowo cza-

~. ... .... W tł.tll I B V P2' PA B 1111 ""A l>I + -sie szybko rozwi• się i .zyskało sobie ~ ,,..,, W 119 A Ei .,. 111 A · zaufanie kh'Jentełi, kt6ra tez lieznie od-
Zrealizował Juljan Duvłvłer. · wiedza finnę. 

W rolach głównych: LIL DAGOVER, GASTON JACQU1" i inni. Firma na nadchodzący sezon, cełem 
Miej.skie zakładay ką:pielowe czynne . Nastt,pny program: .,RRÓLOWA BROADWAYU". Dramat z życia. wielkomiejskiego w 10 akt~h zaspokojenia potrzeb swej klijenteli, zao-

b;;,dą od śr-Ody 27-go do piątku 29-go bm. W rolach główftych: Dorota Revier i Edward Be11nui. .patrzyJa się dostatecznie W wszelkie to-
od -A"'iny 8-ej i·ano do o-odziny 9-eJ· wie- le wary, co w znacznej mierv.e przyczyni s~ 

6.......,, "' Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w sob~, niedzie fi p ~ n 
ezorem, W sobotę zaś, 30 bm., od godziny i święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na l·szy seans ceny 11tieJse :r;uiioae. do dalszego ~-Oju ll'lll'Y • v,.,errm.ow-
8-ej ~no do 4-ej po poł. · hmummmrmmmi:mmnaemmamm•••••mm•m•lilllllllski· 

Dziś premjera! 

Wielki świąteczny program! 

Cyrk Wolf sohna 
„ Potężna atrakcja cyrkowa 

Demenico GAM~INO, Helena 

' 
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karjera łódzkiego 
W AALllł.YCll 

• emigranta 
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Kasa Chorych w ŚliViflła 
Wielkanocne 

W związku z nadchodzącemi świętami 
Wielkanocnemi Kasa Chorych m. Łodzi 
wydała następujące zarządzenie: 

Odwdzięczając się swemu łódzkiemu opiekunowi złożył w banku na 
jego imię znac~ną sumę pi~niędzy 

W dniach 29 i 30 bm„ a więc w Wiel
ki Piątek i w Wielką Sobotę we wszyst
kich wydziałach Kasy Chorych i leczni
cach praca trwać będzie do godz. 12-e.i 
w południe. Apteki kasowe zakończą SW[_, 
czynność dopiero po załatwieniu receptu
ry. Lekarze rejonowi załatwiać beda wi-

Przed 30 la.ty w Łodzi przy ul Brze-
1.zińskiej zamieszkiwał bogaty kupiec Icek 
1Zilberberg, który prowadził wielkie przed 
siębiorstwo handlowe. 

Dżeks chcąc odwdzięczyć się Zilber-1 niędzy na imię Zilberberga, który, jak się 
bergowi, dzięki któremu dorobił się tak dowiadujemy, może żyć jedynie z procen 
wielkiej fortuny w Ameryce, złożył w jcd I tów, co mu zabezpiecza całkowicie sta
nym z banków łódzkich wielką sumę pie- rość. 

zyty zgłoszone do godz. 12-e.i. · • 
W dniu 1 kwietnia od godz. 9 do 12-ei 

we wszystkich lecznicach kasowych usta
nowione będą dyżury urzędnicze, w celn 
przyjmowania zgłoszeń od chorych, Vi,' 
dniu tym wszelkie recepty wydawane b2-

W domy tym w owym czasie zamiesz 
kiwal biedny żydek Abram Jozeff, który 
·był handlarzem starzyzny i obarczonY. był 

MCI A •... ,. *w+&+e kW& #AA L&l&&l 

liczną rodziną. 

J ozeff nie był w stanie utrzymać licz · 
nej rodziny, to też dość często zwracał się 
do Zilberberga, przed którym się żalił na 
swój los. Zilberberg, jako zamożny czło
wiek, pomagał J ossefowi, a zwłaszcza za
opiekował się 13-letnim jego synem Ja

Cwiczenia oficerów i szereg~owych dą do aptek prywatnych. · 
Pogotowie dla wypadków nagłych i po 

łożniczych czynne będzie w dniach 29, 30, 
31 bm. i 1 kwietnia normalnie. 

kóbem. 
Zilberberg, posiadając znajomych w 

'.Ameryce, utrzymywał z nimi kontakt i 
pewnego dnia zwrócił się do nich, aby ci 
przyjęli do siebie 13-letniego Jakóba, któ 
ry jui :wówczas :wykazywał ogTomne zdol 
n ości. · · 

Pewnego dnia Zilberberg otrzymał 
wiadomość od krewnych z Ameryki, iż ci 
igadzają się na zaopiekowanie się Jakó
bem. Po pewnym czasie Jakób Joseff roz 
począł pracę, dzięki której dorobił się nie
imacznego kapitału. W tym czasie ojciec 
ir ossefa znalazł się w strasznych warun · 
kach materjalnych, wskutek czego po 
pewnym czasie zmarła mu żona i wszyst
kie dzieci, a pozostały jedyny syn w Arne 
ryce nie mógł mu na.razie udzielić dosta
tecZJ}ych środków do życia. 

rezerwy ·w 1929 roku 
... W roku bieżącym będą powołani na Pers. Nr. 9-28) z rocznika 1903-1893 
ćwiczenia: . . . . . . . . • . . . . . . . . . . . . . (cio 36 lat włącznie). 

OFICEROWIE: 

1) Piechoty '(z czołgan'i' 
2) Kawalerji 
3) Lotnictwa 
4) Saperów 
5) Łączności 
6) Samochodów 
7) żandarmerji 
9) Uzbrojenia 

10) Sanitarnych '(tylko lekarze i wet.) 
następujących kategoryj: 

I. Wszyscy, którzy byli objęci powo· 
laniem na ćwiczenia w ubiegłym roku, a 
nie odbyli ćwiczeń z jakich!mfwiek powo 
dów. 

IT. Roczników: 1903 (po raz 1-szy), 
1902, 1901, 1898 i 1893 (po raz 2-gi), o
raz 1895 (po raz 3-d). 

. . . . . SZEREGOWI REZERWY: ..... 

1) Podoficerowie i szeregowcy roczni
ka 1903 z wyjątkiem szeregowców tabo
rów, służby uzbrojenia, służby lotnictwa 
i służby intendentury. 

2) Szeregowi (podofice10wie i szere
gowcy), którzy podlegali powołaniu w u
biegłym roku, lecz ćwiczeń nie odbyli z 
różnych powodów. 

3) Podchorążowie rezerwy rocznika 
1905, w lotnictwie nadto 1906, prócz tego 
będą powołani ci wszyscy podchorążowie 
rez. z innych roczników, którzy dotych
czas nie uzyskali wa1·unków nominacji na 
podporuczników rezerwy. 

Poświąteczna praca we wszystkich wy 
działach Kasy Chorych rozpocznie i;;ię dn. 
2 kwietnia r. b. (p). 

Kino „SŁOŃCE" 
al. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzew.oka) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 

Od wtorku, dnia 26 marca i codziennie! 

Wielki świąteczny program ! 
Dawno niewidziany i_przez wszystkim lubiany 
słyn. rywal TOM MlXA FRED THOMSON 
i jego "Srebrny jastrząb" w najlcps!Jm sen-

sacyjnym filmie (JESSE JAMES) 

Wyjęty z pod 
prawa 

Początek seansów o godz. 6-ej, w sobott'; o 
godz. 5-ej pp., w niedzielę o 3-ej pp. 

Wówczas Zilł:>erberg zlitował się nad 
losem starego Jossefa i dał mu pieniądze 

III. Wszyscy nowomianowani podpor 
rucznicy rezerwy i nowoprzyjęci oficero
wie rezerwy z b. armji zaborczych (Dz. 

4) Niektóre kategorje specjalistów ar 
tylerji przeciwlotniczej, lotnictwa i łącz
ności oraz podoficerowie w taborach i 
szoferzy w samochodach. Kategorj e te zo 
staną określone dokładnie później. msm11~-„&11--1111S1-m::m.111SZ1l'!!l:ill:!ll!!:~ 

na podróż do Ameryki. Od tego. czasu IRliliiilll!!!llmmme~iiiiiieawmiiiiiiililiiti~m&mnaiiiiliiiiiiliiiiiiiiiiiiilllliBi:=:'i:~:Al!!J1m 
wszelki ślad po J ossefach zaginął. 

W międzyczasie Zilberbergowi zaczę
to się powodzić coraz gorzej, stracił .ma-
3ątek w cza-&ie wojny, wskutek czego 
stał się biednym człowiekiem. Ostatnio 
Zilberberg zamieszkiwał w Łodzi przy ut. 
Leszno Nr. 1, gdzie opiekowali się nim są
"iedzi ~st-·, · · 

Tymczasem Jakób Joseff nazwał się 
J'akóbem Dżeksem i dorobił się w '.Arne· 
ryce :wielldego majątku, przyczem z bie
giem lat został właścicielem dwóch wiel
kich banków w Waszyngtonie i New-Yor
ku, oraz ogromnej fabryki wyrobów że
laznych w Sain~Louis. J akób Dżeks wzo
t•em innych miljonerów wybrał się w po
dróż do Europy i zamieszID.Y: w Paryżu w 
jednym z wielkiCh hoteli. W Paryżu·. 

+ IClll •TE, V 
uL Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 

Od wtorku, dnia 26 do poniedziałku, dnia 1 kwietnia r. b. 

WSPANIAŁY ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 

Tańczący Wiedeń 
Film --pełen uroku, wdzięku i beztroskiego humoru, film, który olśnił świat cały 

w. roli. Lya Mara i Ben Lyon _.,., Następ_ny pr<!gram: 
głowne1 • „Anioł uhcy" 

Pocz'\tek seansów o godz. 4 w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł. 
seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

Na pierwszy 

Dżeks rozpoczął starania na własną rękę · . 
odnalezienia Zilberberga, ~tóreg? ~z.ukał z A c I Ą G o c H o T N I c z y 
od roku 1914, lecz wszelkie wysiłki były. 

nad.;e:~:ie przecliadzek po .P~yż~'·do-. do czynnej służby wojskowej 
wiedział się, iż w pewnej dzielnicy ży
dowskiej ma się odbyć ślub jakiegoś emi
granta żyda z Łodzi, na którym będzie o
becna cała kolonja żydowska z Polski. 

Na ślub ten udał się również Dżeks, 
gdzie zapoznał się z niejakim Szmulem 
Rapoportem z Łodzi, kt6ry mu oświad~ył 
że zna Zilberberga, który jest obecnie w 
wielkiej nędzy. · „.~, Ji.. ~ .• ·r,;;;."„ „ > • 

Dżeks natychmiast przyjechał do Pol
ski i przed tygodniem przybył do Łodzi, 
gdzie faktycznie ustalił, iż Zilberberg 
znajduje się w nędzY, i zamieszkuje przy 
ul. ·Leszno 1. 

.. ; • ' ' ~I .. ,L. ,~ j • ' ·L·~~ • , I' . ~"'· 

Do czynnej służby wojskowej w cha- przez osoby ubiegające się o przyjęcie w 
rakterze ochotników będą. przyjmowani charakterze ochotników do służby wojsko 
w roku 1929 mężczyźni urodzeni w la- wej upływa dnia 1 lipca b. r., z wyjąt
tach 1909, 1910 i 1911. Ochotnicy nie- kiem ochotników zgłaszających się do lot 
posiadający warunków do skróconej czyn nictwa w charakterze personelu latające
nej służby wojskowej będą przyjmowani go, którzy powinni wnieść podania w na
do: piechoty, czołgów, żandarmerji, ka- stępujących terminach: 
walerji, samochodów pancernych, artyle- a) ochotnicy bez prawa do skróconej 
rji, saperów, łączności i marynarki wojen czynnej służby wojskowej _ do dnia l 
nej. Ochotnicy, mający warunki do skró 1. b 

· · łu · b · k · b d ipca · r. ; coneJ czynne] s z y WOJS oweJ ę ą 
przyjmowani do piechoty, kawalerji, ar- b) ochotnicy z prawem do skróconej 
tylerji, lotnictwa i marynarki wojennej. czynnej służby wojskowej - do dnia 20 
Do saperów i saperów kolejowych oraz łą czerwca b. r. 
czności będą przyjęci tylko tacy ochotni- Ochotnicy zgłaszający się do czynnej 
cy, którzy posiadają odpowiednie wy- służby w lotnictwie w charakterze perso-

11.T d kształcenie techniczne. nelu latającego będą niezależnie od prze 
·J.?f&gro 'a d_ła dozorców. D 1 t · tw b d · . glądu lekarskiego w kom. pob. poddani 0 0 me . a ę ą przYJmowam: . powtórnemu badaniu w Centrum Badań 

za najszybsze uprzątanie a) ?cho~1cy z. praw~m do skróconeJ Lotnictwa (C. B. L. Il) Od wyników 
śniegu czynne] słuzby-w0Jskow~3 - tylko w. cha tych badań zależeć będzie ostateczne przy 

r w dniu wczorajszym p. Wojewoda rakterze personel~ lataJącego l(na pilota jęcie ochotnika do POWJ>:Ższego rodzaju 
(.Taszczołt przesłał na ręce p. Starosty„ lub obserwatora), , ' · broni. 
:,strzemińskie~o 300 zł„, przeznaczonych h); ?cho.~nicy b~z pra'Ya do _skr?c?nej Ochotnicy mają prawo wyboru broni, 
tlla 10 dozorcow domowy.eh, którzy w naj . czynne] słuzby WOJskoweJ - ro~ez tyl o ile odpowiadają wymaganiom fizycz
'szybszy i ;najsprawniejszy sposób uprząt ko-w .charakterze personelu lataJącego nym dla danego rodzaju broni ustalonym. 
inęli poses3e ze śniegu i lodu. (na pilota lub strzelca samolotowego). Prawo wyboru formacji ochotnikom nie 

Pieniądze te zostań.ą rozdzielone po Do .obsługi .techni~n~j w lotnictwie przysługuje. 
dokładnem sprawdzeniu przez specjalna ochotmcy przyJmowam me będą. Podania o przyjęcie do służby czynnej 
komisję, pomiędzy tych dozorców któ: W podaniach zgłaszających się do lot- w charakterze ochotników składać nale
rych domy znajdują się ·w naj~ej cSa .. nictwa powinno być wyraźnie zaznaczo- ży do właściwej dla miejsca zamieszka
nitarnym stanie. Wypłata ta zostanie u- ne, że ochotnik zgłasza się do służby per·- nia P. K. U., które udzielają również 
sJ:u.tecznioną,,t~M.CR.W~,<h~~m!.._~iel, sonelu latającego. szczegółowych informacyj w tych spra
'JtieJ~QCJ!e~ ~ ..,.,_ 11'.ei:min :.w:uoozelria-P.@ań ~foJ>. ... -K. U. wach1. w odpowiedniem miejscu i cz~sie. 

Dodatkowa konlisje. 
pe borowa. 

W dniu 28 b. m. t. j. w c~w .... ~;:;.„, v 

godz. 8 rano przy ul. Pomorskiej l8 od
będzie się dodatkowa komisja poborovr 
dla poborowych rocznika 1907, którzy c' 
tego czasu nie stawili się na przegl 
oraz roczników starszych odroczony 
względnie nie mających uregulowa1:c 
stosunku do służby wojskowej. Do . 
misji winni s!ę stawić zamieszkali na , 
renie Komisarjatów P. P.: I, IV, VI, \ 
X, XII, XIII, i XIV a należąc~rr i, 
P. K. U. Łódź-m;.,.~,'~ n 

„ 
przywrocenia 

dawnych opłat wekslowych 
Jak się dowiadujemy bawiła w War• 

szawie w Ministerstwie Skarbu delegacja 
kilku stowarzyszeń kupieckich, w sprawie 
uzdrowienia stosunków kredytowych. 

Delegacja ta złożyła Ministerstwu me
morjał, w którem proponuje ułatwienia 
dla zbyt długiego kursowania weksli przez 
przywrócenie starego systemu dodatko
wych opłat stemplowych dla weksli, wy
stawianych na termin dłuższy niż 3 mie
siące i specjalne ulgi dla weksli wysi ·. 
wianych na termin do 6 tygodni. 

Ostatnie dni r zda
wnictwa węg ·a 

Magistrat m. Łodzi przypomina zam. 
teresowanym, że rozdawnictwo węgla dla 
bezrobotnych na talony miej słóego urzę
du zasiłkowego odbywać się będzie tylko 
do dnia 28 bm. włącznie i po tym termi
nie żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą. Węgiel :wydawany jest na składzie 
miejskim przy ul. Węglowej :?. 

Książeczki śJubne 
W związku z podanemi w miejscowych 

dziennikach informacjami o wprowadze
niu przez urząd stanu cywilnego t. zw. 
książeczek ślubnych, - oddział prasow.· 
magistratu komunikuje, że opłata za 
egzemplarz wprowadzonych już z dn. 1-go 
stycznia r. b. „książeczek ślubnych•' wy
nosi zł. 1 ,(jeden), nie zaś 31, jak to po
dano we wspomniany.eh notatkach. 



Str. 8 „HASŁO" z dnia 27 marca 1929 roktf. Nr. f 

Epilog rodzinnego dramatu przy ul. Marysińskiej Urzędowanie przed 
świętami 

Ojciec mimowolny zabójca własnego dziec~a 
został skazany na 6 miesięcy więzienia 

Ministerstwo Spraw Wojskowych za
rządziło, aby z powodu świąt Wielkanoc.. 
nych urzędy w dni u29 marca r. b. (pi~· 
tek) były czynne tylko do godziny 13-ej, 
zaś w dniu 3 Omarca r. b. (sobota) do go· 
dziny 12-ej. W Łodzi J"ZY ulicy Marysińskiej pod 

f\ir. 13 jak o tern swego czasu donosiło 
"Hasło" od pewnego czasu zamieszkiwała 
rodzina Michałowskich, u których w cha
,· •. kterze sublokatorki zamieszkiwała córka 
:eh zameżna Stanisława Kamińska wraz 
:: n1ężem· swym Zygmuntem. 

Zygmunt Kamiński nie cieszył się do· 
• rą opinią u władz, bowiem już kilkakrot
:iie był karany, a nawet ostatnio ukrywał 
się przed policją i dlatego w domu nie 
przebywał, lecz przychodził od czasu do 

zasu ukradkiem, albo też nocą. 
W nocy 11 listopada 1928 r. do mie

zkania Michałowskich przyszedł Zygmunt 
<amiński i przyniósł z sobą dla dziecka 
2 ciastka i zaczął spożywać kolację. 

W trakcie kolacji bawił się ze swoim 
3-letnim synkiem Saturninem, a w pew
nym momencie spoglądając na dziecko 

począł płakać. Zona jego wtedy obecną 
nie była, gdyż na chwilę opuściła miesz
kanie, natomiast obecni byli teściowie, 
oraz szwagier Władysław Michałowski, 
którzy sytuacji tej dokładnie się przyglą
dali. W tern momentalnie Kamiński pow
stał, sięgnął do prawej swej kieszeni, wy
ciągnął rewolwer i strzelił w kierunku 
dziecka trzykrotnie a następnie do siebie • 
Przed przybyciem Pogotowia 3-letni Sa
turnin Kamiński zmarł. Od Kamińskiego 
odebrano rewolwer systemu „Melior" kal. 
7,65 i odwieziono go do szpitala, gdzie 
odzyskał zdrowie. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi rozpatrywał powyższą sprawę. 

Oskarżony Zygmunt Kamiński do winy 

wer wypalił i kula przeszła na1p1erw przez 
jego lewą dłoń, a następnie raniła dziecko 
w ,klatkę piersiową. 

Ile było strzałów wówczas przypom
nieć sobie nie może. W każoym razie 
wyklucza jakiekolwiek celowanie do dziec
ka. Dalej zeznaje, że widząc. iż dziecko 
padło martwe, na skutek postrachu sam 
z rozpaczy strzelił do siebie 

Swiadek Michałowski zeznał, że był 
tragicznego dnia w pokoju, słyszał jak 
padł strzał, lecz nie może stwierdzić, czy 
celowo, czy też padł przez nieostrożność. 
Pozostali świadkowie zeznali, że pożycie 
małżeńskie było dobre przyczem synka 
Kamiński bardzo kochał. · 

się nie przyznał i wyjaśnił, że krytyczne- Po przemowie adw. Konczyńskiego, 
go dnia chciał dla zabawy dziecku dać sąd udał się na naradę i wydał wyrok, 
kilka monet. Najpierw wyciągnął z kie-, mocą którego 27-letni Zugmunt Kamiński 
szeni rewolwer, a później chciał wyjąć został skazany na 6 miesięcy więzienia z 
pieniądze, lecz w tym momencie rewol- zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

U·RZĘDNICZKA MAGISTRATU 
sprzeniewierzyła większą sumę pieniędzy 

Dnie 31 marca i 1 kwietnia r, b., ja. 
ko świąteczne, są wolne od zajęć. 

Normalne urzędowanie rozpoczyna sit 
we wtorek, dnia 2-go kwietnia r. b. 

Przedłużenie godzin 
handlu 

w okresie przedświątecznym 
Łódzkie Starostwo Grodzkie zawiada· 

mia, że zakłady handlowe i miejsca zawe> 
dowej sprzedaży, oraz zakłady fryzjerskie, 
kalotechniczne i fotograficzne mogą byd 
otwarte do dnia 29 b. m. t. j. do Wiel· 
kiego piątku włącznie do godz. 21. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicz1 

(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr· 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
J, Zundelewicza (Piotrkowska 25), Ka· 
sperkłewicza (Zgierska 54), S. Trawkow· 
skiej (Brzezińska 56). 

. Zbiegłej defraudantki energicznie poszukują władze śledcze 

Wielki świąteczny 
prog•am·! 

Ostatni przebój 
obeeneg.o sezonu·! 

RY 
• W supersensac,JDJDI 

dramaeie w . n akt. 

T • • 
1~a,emn1czy 

Obrońca 
PocJątek seansów o godz'. 4-ej po poł. 
w święta o godz. 12-ej w południe. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 50 gr. 

UW AGA! W czwartek, piątek 
i sobotę kino nieczynne. 

Orkiestra symfonie~ pod kier. 
B. KROCHMALSKIEGO. 

Jak się dowiadujemy, w wydziale oś
wiaty i kultury Magistratu m. Łodzi je
dna z urzędniczek, niejaka Ada Skorasiń
ska, zamieszkała przy ul. Ogrodowej 28 
dokonała defraudacji pieniędzy, na sumę 

nek i w ten sposób otrzymywała zaliczki, 
wskutek czego zostały poszkodowane je
dynie urzędniczki Magistratu m. Łodzi. 

Kino ,,VICTORJA'" 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

: około 3.000 złotych. 

Defraudantka pó dokonaniu przestęp
stwa uciekła w niewiadomym kierunku. 

Da!s:re dochodzenie w powyższej spra 
DZIŚ f DNI NASTĘPNYCH! 

=Wielki świąteczny film! = 
Szampański film humoru i radości życia naj. 
zabawniejszych przygód i pikantnych. nie 

Skorasińska dokonała defraudacji w 
ten sposób, że - podrabiała podpisy koleża-

wie prowadzi wydział śledczy. , . -_;.. 

dopowiedzień „„.-.--„ ... -... ·--·•--1-w----"ł ,,lłOWOCZEłll" 
I W rol~~!!~~ ~~:TKE 
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I 
Lla Ełberschutz I Truus van Aalten 

Poczlltek seansów o godz. 5, w soboty o 3, 

Wy;pożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 

GEBETHNERA i I 
w niedziele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 
na I seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr . 

WOLFA I 
li 

posiada ostatnie nowości. HAii.O 
Piotrkowska 195, tel. 1-80. 111111111 

-t.-... --------·-------.1 SPOlł OWE 
Troski i uśmiechy my okiennej, drugą wycierała szyby, za-

pominając widocznie o tern, że wykonywa Now •o k• H k h 
P O·ChrODDe swą niebezpjeczną czynność na wysokości OJ rs I a oa asy trzeciego piętra. w Polsce 

Starszy posterunkowy zorjentował się Hakoah - New York - tak brzmi obe.
Przed kilkunastu tygodniami władze szybko i niewiele myśląc, pobiegł na cna nazwa żydowskiego klubu piłkarskie

·wydały zarządzenie, aby przy myciu okien „trzec!ak". · Zastał tam starszego jegomo- go, utworzonego przez piłkarzy - emi· 
stosowano pasy ochronne. ścia p. Władysława Sobakę, przyprawia- grantów z Wiednia, byłych członków 

Zarządzenie to w czasie 30-stopniowe- jącego dwa pokaźne gąsiorki wódeczki tamtejszego Hakoahu. 
go mrozu było rozumi się, w zawieszeniu na święta, a na oknie myjącą szyby Nowojorski Hakoah przyjeżdża w Iecib 
aż do chwili nadejścia wiosny. dziewczynę. r b. do Europy, gdzie w ciągu czerwca 

Teraz dopiero uadeszła odpowiednia - Panie! - wrzasnął policjant - zamierza rozegrać około 12 - 15 spot-
pora do stosowania go w całej rozścią- Czy pan nie czytał rozporządzenia o sto- kań. Sześć meczów Hakoah grać będzie 
głości. sowaniu pasów ochronnych? w ~iemczech (3 w Berlinie z Tennis Bo· 

Nie wystarczy jednak samo wydanie - Owszem - odpowiedział zagadnię- russia Herthą i Norden Nord wes, 2 w 
zarządz.enie. Trzeba sprawdzić, jak ono ty - czytałem i zastosowałem je w Monachjum, 1 w Dreźnie), drugie sześć 
jest wykonywane. praktyce. gier żydowscy piłkarze zamierzają roze-

To widocznie miał na myśli starszy - A to jakim sposobem? pytał poli- grać w Polsce (2 w Warszawie, 2 w Ło-
posterunkowy Policji Państwowej, który, cjant. Ot, bardzo prostym, panie poste· dzi i dwa w Krakowie). W sprawie tej 
idąc wczoraj ulicą Piotrkowską obserwo- runkowy. przeprowadza się obecnie żywą korespon-
wał uważnie czy wszyscy myjący okna Gdy moja Maryśka zabierając się clą dencję. 
są „uzbrojeni" w pasy ochronne. my~ia, spa.~ł.a ze stołka. zanim jeszcze W składzie pierwszej drużyny H~koah 

Do Cegielnianej wszystko było w po- z?ązyła we}sc na ramę ok~enną, przyporo- - New York, która uplasow.ała Slę na 
rzadku. małem sobie rozporządzeme o pasach o- miejscu w mistrzostwie Ameryki Pólnoc-

. Nie znaczy to jednak, :le każdy myją- chronnych. Zaradziłem sobie, jak mogłe~. · nei gra na prawem skrzydle Szwaic, na 
cy miał pas ochronny. Poprostu nie było ~oprostu .z?ięłe~ swój pasek .od sp?dni łąc~niku - Haiisler, w środku Griinwał<l, 
domu, w którymby myto okno. 1 przyzw01c1e przetrzepałem skorę dz1ew- na lewym łączniku Eisenhoffer, na skrzy. 

Może jeszcze za wcześnie? może ludzie czynie, aby była ostr?żn.iejsza. . • . . Wortman, który jest najbardziej warto-
boją się zimna? dość, że szyby pozosta- Jak .pan teraz w1dz1, Maryska sc1sle ściowem graczem napadu i najlepszym 
wiohe własnemu losowi. zastosowała się do mego życzenia. "Pasy strzelcem w drużynie. 

Dopiero przy rogu. Cegielnianej (~i?tr- ochron~~" poskutk?wały. , . . . W pomocy na środku gra Guttman, 
kow~ka 33) obserwuiący okna . policiant Pohci.ant był . mnego .zdania 1 spis~ł nc lewej Drucker, na prawej Irlandczyk 
zadrzał, Ujrzawszy młodą dziewczynę, I p. Sobali protokoł za meprzestrzegame Cavey. W obronie gra dwu Szkotów w 
która, trzymając się tylko jedną ręką ra- I przepisów o bezpieczeństwie. Gogo · . bramce Fabian, 

W rozgrywanym obecnie „National 
.Cup" (puhar narodowy) drużyna Hakoa-hu 

Popierajcie wyroby krajowe!·!f~;~l""dyi. • 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś, środa, komedia M. Heinara „Dwaj pa· 

!le>Wie B" po cenach popnlaa-nych. 
Od czwartku do soboty przedstawienia za-

1Vieszone. 

Repertuar świąteczny Teatru Miejskiego. 
W niedzielę i w poniedziałek wieczorem 

[1-szy i 2-gi dzień świąt Wielkiej Ncx:y) „Dwaj 
~a.nowie B". 

W poniedziałek o godzinie 12-ej w południe 
po cenach najniższych bajka dla dzieci „Cudow-
1y pierścień". 

O godzinie 4-ej po poł. po cenach popular-
1ych „To, co najważniejsze". 

Na widowiska te sprzedaje już bilety Kasa 
lamawiań w Cukierni Gost-0mskiego do piątku 
1Vieczorem włącznie. 

TEATR KAMERAJ,.NY. 
Dziś dawno oczekiwana premjera pełnej głę

~okich sceniczno-literackich walorów 3-aktowej 
comedji Gabrieli Zapolskiej „Panna Maliczew
ika". 

Reżyser Aleksander Węgierko ze sztuki tej 
wydobył cały jej sentyment, realizm i koloryt, 
właściwy dziełom Zapolskiej, podkreślając dra
nat kobiety walczącej o swoje prawa, a niezro-
1umianej przez mężczyznę. 

W roli tytułowej Stefanja Jarko wska. 
• Obsadę sztuki stanorw:ią pp.: J alkubińska, 
.' aleńska, Łapińska, Opolska, Brodniewicz, Haj
luga, Michalak, Lenk, Rudnicki, W oszczerowicz. 

Dekoracje stworzył K. Mackiewicz. 

Repertuar świąteczny Teatru Kameralnego. 
W niedzielę i w poniedziałek wieczor,em 

,Panna Maliczewska", 
W poniedziałek o godz. 5-ej po poł. po ce

aach zniżonych „Kokoty z towarzystwa". 
Bilety w Kasie Zamawiań. 

·: ~·;;,; 

Przed prem;erq w ::,plendidzie 
"' --O-

~ar miłości. 
Rozwój przepy·sznego talentu Grety 

Garbo osiągną;ł zdaje siię swói szczyt kul 
minacyjny. Bacz.ny kinoman l)ie bez tru
du obse!'ować może etapy tei ewolucji, 
Jakiej zidolności jej ulegały. Prz·ep-otęż
na „Symfonja zmyslów" głęboka „Alruna 
Kairenina" i kapifalna „Bos'ka kobieta" 
- trzy kreacje tak różne w swoim ty
pie świadczą o niie"Z•wykle szerokiej Skali 
tych moż.Liwości, jakie leża w sile od
twórczej Grety Ga·rb-0. Niemniej dotyich
czasowa świ1etna jej dz.iatatność jest tyl
ko odskocznią, z której znakomita ak
t0rka unieść się miała jeszcze wyżej. 
Stwierdzają to wszyscy recen~enci pism 
zagranicznych, omawiajaic ostatnią jej 
kreację, jaką stworzyla ona w wspania
łem arcydziele filmowem „Żar miłości". 
Obraz ten skonstruowany przez jednego 
z najlepszych reżyserów amerykań
skich freda N1hlo jest p-rawdziwą rewe
lacją w dziedzin1e filmów erotvcz.nyich. 
Namiętna mi1l-ość kobiety - szpiega do o
ficera sztabowego, koUzja między grze
szną namiętnością lru mężczyźnie a naj
świętszą miłością ojczyzny - oto kon
flr.kt tragicmy - <Yto dramatvczna plat
forma na której snuje się treść tego pło-
mierunego obraz.u. · 

Obok Grety Garbo, które.i ognisty 
temperament, rozmach młodości i uroda 
żyicia stworzyfy prawdziwy klejnot gry 
aktorskiej migający i ogniem i przepysz 
nemł światłami, szerokie pole dio popisu 
znajduje płomienny kochanek Konrad 
Nag el. 

ll\·Jll•2~$·l'i:!!il 
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śRODA, 27-GO MARCA. ·c;;;..1"•ni"'1 

. 1.1.56 - Syg~ał czasu hejnał z Wieży Maria
ck1e1 w Krakowie, komunikaty. 12,10 - Koncert 
płyt gramofonowych. 1~:00 - Komunikaty. 15,10 
- O~czyt p. t. „Batory -:- wygłosi prof. Henryk 
Mośc1ck1. 15,35 - Komunikat .hucerski. 15,50 -
Koncert płyt gramofon-0wych. 17,()() - Odczyt p. 
t. „Starożytnośt klasyczna a człowiek współcze
sny" - wygłosi dr. Ignacy Wieniawski. 17 25 -
„Skrzv:nka pocztowa" - wygłosi dr. Marja~ Stę
powski. 17,50 - Koncert p<>południowy orkiestry 
P. R. 1~,50 - „RozmaLtości':: 19,10 - Odczyt p. 
t. „Kra1oznawstwo a sztuka - wygłosi pułk. 
Mikołaj WisznickL 1935 - „Skrzynka pocztowa 
rolnicza" - wygłosi inż. Wacław Tarkowski. -
19,56 - Sygnał czasu. 20.10 - Koncert kameral
nr. 2~,35 - ł:i~eracki występ autorski Wandy 
~1edz1ał~owsk1e1 - pobaczewskiej - transmi
SJa z Wilna. Komunikaty i nadprogram, 

Jleł·na tabela wyg anyc 
dziawictnastego dnia ciągnienia 5·tei kłi.iSY 18·łBi loterii państwowej. 
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 17961 

30318 120777 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 41986 

132303 154493 
Po 1.000 zł wygrały n-ry: 1680 36834 

43223 53250 55277 60215 60822 67906 
70017 85127 91507 93742 95985 96900 
97607 112242 115467 118088 161411 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 10303 
22286 23116 25236 26852 31959 33732 
36405 39041 50699 54529 63194 69683 
71774 82811 83380 86746 100830 102549 
116330 119667 120229 123366 124186 
138089 143004 146947 155221 159497 
166772 173135 t 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 4180 5221 
5731 7159 8172 11556 12874 13060 13310 
13837 14248 15514 15553 19003 19215 
20798 21681 23693 24784 28695 34369 
34546 35735 36166 36440 38006 38694 
42805 43827 48549 49389 50362 50389 
51911 53567 54709 55722 55752 56999 
57959 58884 59216 60483 60940 61374 
61735 64107 64627 65500 66029 68463 
68530 73192 73592 73841 76645 79529 
80296 81187 82075 82730 82784 86824 
90147 90581 90581 90589 91268 95068 
97409 97983 98222 98791 99604 101461 
101622 101737 101850 101978 105088 
105354 105492 108986 112516 112648 
117772 119123 119713 120739 120946 
121016 128369 128707 128741 128933 
131215 136385 136483 145544 147:-306 
147329 148022 148480 152233 153619 
153894 153935 154192 155367 156232 
156828 157884 159415 161992 162380 
162885 163312 166197 167764 169358 
169563 170713 171718 174448 
IDDDDDDDDDDDDDDDDrlDDDDDDDOOODDOD 

Urzędowe Tabele Wygranych codzien
nie oglądać można bezpłatnie w .Kolektu
rze Loterji Państw. 

Kurt Wytrzyc 
tMź. Piotrkowska 141. tel. 63-49. 

Tamże wypłata wszelkich wygranych oraz 
zamiana stawek na nowe losy. 
a:::JO[I]IJOODOODOOODDDDDDDDllDDDrnJDO 

STAWKI: 
23 32 125 353 706 802 39 44 100'8 332 33 494 

616 19 732 68 831 916 71 2003 148 418 508 27 
602 724 59 839 83 928 3023 217 91 355 437 50 
564 98 630 772 73 96 838 98 9<Jl 4044 33 237 318 
67 83 457 569 687 705 68 874 923 82 

5022 7074 166 2~ 54 62 369 83 436 57 68 517 
617 32 91 945 76 6113 18 40 69 2'12 390 430 61 
521 32 650 58 84 7021 175 77 95 246 70 79 347 
75 514 66 78 634 48 722 69 810 59 911 13 29 Sli3 
88 365 92 485 92 591 651 99 753 80 9058 295 544 
658 78 780 807 47984 99 

10039 40 155 75 80 233 54 352 61 416 709 29 
34 834 11017 110 78 478 525 45 48 661 82 700 
42 68 814 914 21 67 12291 317 39 400 506 21 45 
649 52 719 56 831 40 84 941 81 13G49 59 96 412 
480 90 92 527 69 607 726 87 972 14027 188 289 
310 432 46 753 820 24 916 

15080 199 216 513 50 54 90 644 47 711 17 65 
814 17 914 16237 52 74 310 417 25 538 609 68 
17030 32 62 73 97 219 48 473 572 603 59 73 704 
854 904 46 18049 70 118 249 57 343 67 616 30 
744 824 73 19135 54 90 342 671 73 707 866 83 
987 

20094 308 18 30 531 35 72 650 67 85 135 902 
21077 166 237 89 308 407 508 792 977 22065 70 
181 283 351 92 725 838 75 23133 200 64 362 486 
503 641 823 938 73 2-1{}64 89 290 313 502 92 755 
60 828 79 959 90 

25008 32 148 267 515 87 632 757 64 813 500 
909 11 26005 175 271 527 683 723 888 89 943 
59 27104 273 302 36 39 67 99 654 611 35 44 727 
71 73 842 953 28016 106 29 201 56 96 584 626 
29 909 39 70 89 29012 39 40 63 228 46 471 578 
855 73 

30072 97 435 521 608 47 52 54 80 825 975 
31003 226 380 93 460 75 578 736 48 817 93{) 70 
32010 89 105 20 52 73 323 72 500 17 638 ·707 95 
807 73 912 38 65 35070 107 85 86 213 410 619 84 
727 832 41 42 84 34235 401 73 587 668 943 35J15 
25 26 85 92 108 250 459 905 31 92 36027 242 98 
585 781 824 86 37077 87 109 45 295 339 449 61 
96 516 93 786 821 78 969 38019 236 57 88 91 818 
934 44 39033 90 101 4 17 6ó 12 :m 316 95 298 
598 707 52 848 933 

40016 36 86 292 381 499 81 84%1 86 612 33 
958 41097 168 79 260 408 41 80 510 720 35 76 
81 817 !112 4?329 4·1i ~29 914 3'5 35 43047 184 
357 606 511 90 538 57 96 831 901 86 44099 117 
23 416 530 37 G95 970 

45015 80 121 9S 203 47 i6 35') 444 517 603 
33 38 82 %4 46133 224 439 42 46 95 6~'. '!tit) 837 
98 949 4706') 270 399 428 542 647 709 913 37 51 
48049 158 81 205 12 57 73 82 84 36'3 76 1'(:9 18 
672 710 40 59 ~SS % 9 ! l 49:J03 39 75 St f)9 2;:-3 
392 4-09 s49 60 115 1g s1 846 96 920 !ie 

50007 34 101 53 93 213 344 55 413 92 599 601 
78 706 17 ss 51138 76 261 a64 91 96 488 611 51 
882 52220 52 31s 405 31 s2 622 s1 se<> 2 10 24 
904 5 15 53090 151 86 365 719 63 92 907 76 54056 
89 127 35 96 263 302 55ó 92 868 956 

55004 .'7 38 107 57 225 36 70 317 51 562 !lOS 
924 56214 329 506 63 620 65 930 57017 48 143 
317 445 82 639 79 90 97 815 58156 311 37 94 469 
89 96 613 23 94 818 922 33 49 59052 134 245 319 
429 546 650 718 806 34 89 931 68 

60033 116 135 39 403 21 824 44 61018 44 84 
3S'() 525 45 666 747 823 62 917 47 50 99 62007 26 
35 98 158 262 84 324 545 70 616 35 68 710 35 
73 931 32 38 57 63038 56 196 sos 620 37 38 52 
7~ 68 957 64092 ;267 3'71 75 81 536 621 78 45 
8Zl 968 

65136 78 97 361 69 434 92 779 851 66071 88 
.242 495 517 19 627 39 63 536 917 27 75 67055 
97 171 75 26<) 316 367 88 94 476 565 818 68144 
57 239 358 61 87 733 81 807 900 5 83 69054 91 
179 203 313 61 409 504 5 622 84 763 

70-087 125 78 236 76 306 84 471 661 828 36 
64 905 99 71027 83 184 319 31 92 618 753 63 
72060 382 97 445 51 527 699 737 889 904 73 73142 
3 8 212 82 95 307 88 464 537 449 74 87 666 727 
75 814 51 74033 40 56 311 452 86 837 407 68 925 

75003 118 10 264 2 36 91 312 381 546 58 716 
65 847 75 958 67 76089 32:1 92 547 603 49 714 83 
968 77009 11 38 76 409 6~ 64 737 824 97 928 
51 78021 56 85 93 332 62 527 71 99 655 743 842 

SPLENDID I 
---••WH*'·•u ..., w ti rt' 

Nieodwołalnie po raz ostatni! 

Król. Karnawału 

79107 29 83 84 89 92 222 474 88 582 665 95 91 
737 875 81 97 937 

80012 9 272 84 389 71 432 532 6410 58 7a8 
96 832 936 81007 48 144 73 92 2Q7 3-03 74 510 
61 646 58 741 44 945 74 82025 147 54 '248 330 
45 49 84 446 558 688 801 45 903 36 83097 198 
239 349 87 650 740 857 994 84002 5 93 130 95 
256 78 360 453 sos 826 53 

85030 73 166 237 838 60 80 963 86030 95 13~ 
225 390 473 511 13 32 67 607 764 874 954 87099 
176 492 599 718 96 915 65 88015 269 424 90 804 
14 908 49 50 59 75 89093 283 385 441 63:;. 92 
754 899 

90002 87 172 245 74 334 81 433 510 58 639 
753 61 80 812 14 946 91021 47 50 96 118 42 371 
433 511 53 6Sl 747 817 18 90 92054 62 100 72 
280 361 70 435 505 27 68 645 71 51 93097 101 43 
238 86 360 79 83 5ó7 82 722 23 77 94151 0:,jJ 413 
550 65 7i5 913 25 31 95470 587 91 613 2:; 711 
96023 2~ 518 618 776 97010 96 259 404 54 506 
34 98226 351 72 452 560 651 55 946 70 99051 62 
137 217 99 303 14 34 57 496 540 629 33 45 81 
852 902 

100129 36 200 361 412 44 83 588 734 82 825 
75 948 61 66 81 95 101097 345 595 679 762 90; 
25 102041 139 45 217 35 375 569 86 627 6ó 98; 
80 911 64 92 75 85 103053 87 279 322 63 445 744 
94 104436 79 623 96 750 97 810 50 90 

105047 66 123 86 87 360 425 558 627 31 83 
74 9 13 21 854 90 904 106027 561 620 44 67 7ll 
91 53 95 107234 488 906 776 872 78 84 927 108127 
418 84 519 61 610 715 864 99 109024 127 211 
504 54 764 94 870 938 

110286 302 52 463 505 21 647 745 81 820 96~ 
74 111210 389 420 36 546 77 795 802 923 112149 
88 423 53 507 41 682 98 821 113173 210 69 548 
610 67 788 840 961 87 114033 228 318 64 547 
882 87 718 24 901 

115062 78 234 70 375 420 611 54 813 902 
116109 60 78 545 799 841 932 57 117086 130 74 
398 433 68 69 80 542 89 83 34 901 118033 77 83 
?.43 412 23 561 741 51 53 92 838 92 977 119020 
83 112 85 507 34 508 629 71 805 9 

120020 245 450 595 728 859 968 80 121187 
254 82 340 96 783 819 122Q14 90 196 205 26 385 
405 657 712 813 36 45 909 123077 244 46 382 447 
707 683 848 63 967 124124 74 95 276 306 29 84 
475 92 516 56 76 94 767 87 874 939 43 

125098 148 479 663 851 903 51 126008 339 
423 514 608 57 69 702 16 31 35 127183 88 223 
79 535 619 750 881 917 128102 73 88 383 661 
69 7Z9 77 88 826 129205 8 14 332 57 415 58 89 
93 7'38 558 62 946 82 

13-0202 401 27 87 554 699 850 909 131025 223 
62 335 66 706 414 99 583 603 132048 151 70 404 
~ 63 617 806 94 133222 58 89 402 84 507 71 695 
762 953 609 134304 411 55ó 95 

135020 205 68 371 80 599 617 708 883 99 
949 136076 81 82 413 137081 87 124 59 72 353 
401 31 599 982 138289 323 44 51 77 478 727 911 
48 139009 37 107 24 62 96 308 45 51 57 94 512 
63 612 715 81 830 63 96 989 • 

140097 244 383 486 511 86 96 602 33 ss na 
85 90 .141165 72 73 373 435 43 77 643 74-0 881 
956 142078 169 242 64 98 413 518 85 612 6-1 753 
57 64 869 79 908 143012 22 92 97 331 456 589 
738 810 21 33 85 91 144151 242 78 386 424 81 
87 515 27 675 701 38 884 93 

145124 31 fi8 92 299 573 714 49 823 .59 993 
146242 442 48 530 647 807 973 78 167258 395 
459 519 723 58 70 83 816 941 48 71 89 148002 
110 77 78 286 354 68 99 484 615 84() 941 149133 
70 ?9 246 50 ~7 535 7f17 406 826 

150032 85 191 219 428 54 79 582 628 47 762 
92 965 7.._2 151001 99 261 67 310 419 99 586 785 
884 925 92 152110 245 351 401 560 79 719 47 
995 153113 328 57 476 522 631 995 154030 31 
101 64 200 28 30 88 315 17 45 74 89 451 535 624 
88 820 904 44 6ó 

155112 202 65 78 329 75'4 156027 246 434 60 
517 34 56 761 87 867 78 94 988 99 157007 109 66 
296 320 466 93 654 81 701 15 67 815 920 44 82 
158064 92 114 252 81 349 614 712 65 978 159164 
332 45 541 617 746 47 828 945 

160172 216 402 76 641 43 707 28 45 862 916 
74 161200 15 40 65 354 419 38 582 693 850 901 
55 162015 96 342 437 582 6~ 889 764 84 890 921 
41 69 163102 218 99 3-05 24 481 84 639 743 87 
928 164040 100 81 323 25 959 87 

Najwi~kszy tegoroczny film wytwórni ,NORDISK". 

W rolach głównych: 

165043 140 365 408 42 76 89 541 765 884 85~ 
79 977 166005 33 105 85 201 84 412 580 636 804 
46 167036 61 286 389 660 86 769 880 168217 340 
433 74 78 561 648 82 707 839 961 169118 253 60 
328 61 463 577 620 42 713 803 68 

I 170004 57 68 Hi6 214 79 82 346 54 54'1 677 
767 870 17·1023 126 27 2()6 77 363 559 667 94 
701 15 81 905 172022 65 149 333 402 58 72 794 
988 173627 29 32 703 885 99 912 4() 78 174086 

ELGA BRINK 
Gabriel Gabrlo 
Bogata i efektowna wystawa! 

Kapitalne kreacje! 
Olśniewający karnawał! 

Nadz~yczajna gra! 
. ' .... 

Ilustracja muz. pod bat. A. Czudn~wskiego. 

Po cz. o g. 4 .30 

296 333 94 485 584 734 944 

WIECZóR TOWARZYSKI ~WIĄZKU 
OBRONY KRESóW ZACHODNICH. 
iZwiązek ob-rol!ly kresów zaohodlnk!i 

urząI<iza w dln. 13 lkwiebnia ib. rr. wi~czfu 
towarzyslki rw sruli sfowarzyszerua teclmi 
k6w, przy uJ!. Piotrkowskiej 102. . 

CalfkowM:y dochód przemacrony l'ZO„ 

stał l!la kolonge ~etrue d[a dziieci po«slkiich 
z Niemiec, Gdańska i G. ślą.ska. i 

ilaproszenia irozisyła ikomiltet wieczo
ru, przy oZJWiązku obTony !kresów zachod~ 
ru'\ch a1. Kośdusziki 53 . 



Str. 10 „HASL011 z dnia 27 marca 1929 roku. 
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:1 KlllO lłEIUlłlA I Bocian się zbliża 
li Kilińskiego Nr. 123 I bieli:~ :i~~;~lęcą 

Wspaniały program świąteczny! 
I 
I 
I 

Do nabyda u 

I. FRYMERA 
Piotrkowska 7 5 Harry Liedtke I Filja: Piotrkowska 148 

jako I 

Amor na nartach I Tylko Romantyczna eskapada książęcej kochanki, z udziałem 
1
1 

w jednej z ról popisowych 150 zł. 

otrzymasz 
3 lampowy 

aparat 
RAD JO I~ · ii~0~~mŁi!:Ir:~ CHRISTY TORDY I za 

' ~ · Szereg do•konale przepl'OWadzonych pomysłów sytuacyjnych. I bez lamp i części W firmie 
~ POLSKIE RADJO 
[~ Pocz11tek seansów w dni pownednie o godzinie 5.201 7.15 i 9 ~ . a w dni świąteczne o godz. s, 5, 11 i 9 hiż. Krzyżanowski i S-ka 
•. t~ '1 ul. Andrzeja Nr. ł -------_,·----.-.-- ... ~ ~~ : • • .> • • ".: .t • . ..... · - ' :;.,. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Spujalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

·zynna od 8 rano do 9 wiecz. 
· niedziele ·i święta 9 -2 pp. 
·l 11-12 i 2-3 pp. pnyi-

muje kobieta lekarz 
. ,czenie ehorćib wenerycznych 
mocZGpłciowych I skórnych 
~ adanie k:-wi i wyd?:iełin na, 

syfilis i ·tryper 
.:emoc płciowa i Konsultacje 

z neurologiem i urulogiem 
_abinet 'Śldatło-1.eczniczy 

Kosmetyka lekarska 
Odddelna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 

~DOlłCHlll 
t::~cjalłsta eherób oczu 

p.~wrócH do kraju 
.yjmuje codziennie od 1-0..- 1 ł od 

- 7 po peł.. w4liedziele hświęta 10-1 
ul. Monłaazkl 1, tel. 9·97 

Dr. med. Niewiażski 
u!. Andrzeja 5, tel. 5940 
Choroby sk~, 1ff4J-'ryczne, mo-

czopłciowe i sboc ~fowa 
ElektryzMja. ~etlaiłe :ampl\ 
kwarco~ 3~$1 krw.t i wy

cbL~~ 
Przyjmufe o~?.O r.. ~ od 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 r. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Ó AlłEllł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

:h.oroby skórne weneryczne i mo-
czopłciowe. 

'rzyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
łmpą kwarcową.- Oddzielna poczekalnia 
iła pań. Dla pań od 3-5 pp. 1449 

;~ ~mm•••••••••••••••••a• 
Magazyn i Pracownia I 

Obuwia I 
Damskiego, męskiego i dziecinnego : 
wykon:;wa po cenach przystępnych • 
obm·1i:! najnowszych fasonów. Na I 
s L!adz:o zawsze wielki wybór go- • 
towego obuwia oraz obuwia wysor- • 
t owanerro po# zniżonych cenach. I 
~ • SWIĄTEIC I 

ŁÓDZ ! 
ul. Kilińskiego Nr. 160. I 

I Firma istnieje od r. 1906. • • 5ag~mmma•wmaemm,••a••••a• 

LECZNICA Nasiona 
lekarzy •pecjali•tów 

przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiec:t. w nie
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope-

racje, opatrunki, wizyty na miasto, 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we

nerologiczna 
dla elior~ !ikrórnych, wenerycz- 3 zł 

nych ł niemocy płciowej • 

D • Parkany, 
fUCJane Plecionki, 

Tkaniny 
Gazy miedz. do filtrów 

„Rabitz "do robót betonowych 
we wszystkich metalach wyrabia 

i poleca 

lłUDOLI' IUllG 
ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. 

Do al(.;. Nr. 266 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego II re
wiru w Łodzi, Bro
nisław Pingielski, 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Połud
niowej 20, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
Że w dniu 5 kwie
tnia 1929 r."od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Głównej 
Nr. 41, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomoś
ci, należących do 
Emila Kahlerta, 
składającxch się z 
80 par (koszulki i 
kalesony), męskiej 
bielizny trykotowej, 
ocenionych na su
mę 560 zL 

Do akt Nr. 303 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 11 rewi
ru w Łodzi, Broni
sław Pingielski, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Południo
wej 20, na zasa
dzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w 
dniu 5 kwietnia 
1929 r. od godziny 
10 rano w Łodzi, 
przy ulicy Głównej 
'Nr. 25, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo
ści, należących do 
Wandy Hermlft!<, 
składających się z 
siedmiu palt dam
skich plus;r.owych, 
ocenionych na su
mę 550 zł. 

Łódź, dnia 25-go 
marca 1929 r. 

Warzywne, pastewne i Kwiatów 
pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 

11. PILC 
Łódź, Plac Reymonta 5-6 

(Górny Rynek)• 

Dr. WO&ICOWYSl«I 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

Specjalłata chorób skórnych 
i wenerycznych . 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
w niedziele i świqta 9-1 

Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

Zęby sztuczne 
na dogodnych warunkach. Gwarancje za 
dobry materjał i solidne wykonanie. La• 
boratorjum zqb6w sztucznych, Płotr• 
kowska 99. 

Choroby skórne 1 wener. 
uL Navnot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Do akt. Nr. 354 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik V re

wiru Sądu Grodzkie
go w Łodzi, Leon 
\V/ ąsowski, zamiesz
kały __ w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. rgłasza, że 
w ·dniu 9 kwietnia 
1929 r. o godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Cegielnianej 51, 
odb!;dzie się sprze
daż z przetargu 
pablicznego rucho
mości, należących 
do Icka Lewkowi
cza i składających 
się z mebli, osza
cowanych na su
mę zł. 1340. 

Do akt Nr. 467 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik V re· 

wiru SąduGrodzkie
go w Łodzi, Leon 
Wąsowski, zamiesz
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 kwietnia 
1929 ~ o godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza 10 
odbędzie się sprze
daż z przetargu 
publicznego r\!cho
mości, należących 
do Jakóba Szymkie
wicza i składają
cych się z mebli, 
oszacowanych na 
sumę 650 zł. 

Łódź, dn. 25 mar
ca 1929 r. 

KOMORNIK Łódź, dn. 25 mar- Łódź, dn. 25 mar
ca 1929 r. 

KOMORNIK 

B. Płngielski. 

B. 'Pingielski. ca 1929 r. I KOMORNIK 

UrJDGfdD L. Wąoowski 
KOMORNIK 

L. Wąsowski 

MAGAZYN OBUWIA 

J. JAKUBIEC, ~ódz 
Konstantynowaka 26, tel. 77-22 

Do akt Nr. 218 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru, powiatu 
tódzkiesro Broni
sław Dembowski, 
zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Prze
jazd 86, na zasa· 
dzle art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 4 kwietnia 
1929 roku od godz. 
10-ej rano, b~dzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś
ci, należący_ch do 
Abrama Morgen
szterna i składaJ'\· 
cych sii: z mebli 
oraz pianina, oce
nionych na sumę 
zł. 2150. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgie
rzu, przy ul. Naru
towicza 20. 

Łódź, dnia 4 mar
ca 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembow1ki. 

Do akt Nr. 223 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru,,P,ow. Łódz
kiego, Bronisław 
Dembowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Przejązd 86, na za
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, :ie 
dnia 4 kwietnia 
1929 roku od godz. 
~~-ej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś
ci, należą~ych do 
Teodora Hoffmana 
! składających się z 
jednej krowy, oce
nionej na sumę zło
tych 500. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgia
rzu, przy ul. Dą
browękiego. 
Łódź, dnia 2 mar

ca 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

Do akt Nr. 206 
1929 r. 

Ogłoazenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi A. Łago
dziński, zam. w Ł.o
dzi, przy ul. Kiliń
skiego 55, na zasa
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 5 kwiet
nia 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkow
skiej pod Nr. 66 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości należą
ńych do Abrama 
Bekera i składają
cych się z palta 
damskiego i 9 skó
rek skunksowych 
ocenionych na su
mę 430 zł.-

Łódź, dn. 20 mar
ca 1929 r. 
KOMORNIK 

A. Łagodziński. 

Poleca na sezon wiosenny 
wielki wybór obuwia mę
skiego, damskiego i dzie
cinnego. UW AGA: Ceny 
bardzo przystępne, gd;vż 
nie mam żadnych umow 
na raty. Firma egzystuje 

od 1910 roku. 

Do akt Nr. 262 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sq<lu 

Grod~.kiego w Ło
dzi, I rewiru, po
wiatu Łódzkiego 
Bronisław Dembow
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul.Prze· 
jazd 86, na zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 4-go kwietnia 
1929 r. od godziny 
10-ej rano, będzie 
dokonana publicz
na licytacja rucho
mości, należących 
do leka Praszkiera 
i składających się 
z warsztatu korto
wego mechaniczne
go, ocenionego 'na 
sumę zł. 500. 

Licytacja będzie 
dokonana w Zgierzu 
przy ul. 3·go Maja 
Nr. 32. 

Łódź, dnia 8-go 
1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski. 

Do akt. Nr. 297 
1929 r. 

·Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziń
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki
lińskiego 55, na za
sadzie art.1030 Ust. 
Pots. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 5 kwie
tnia 1929 r. od go
dziny 10-ej r. w Ło
dzi, pr~y ul. Skła
dowej Nr. 23 odbę
dzie się sprzedaż 
przez licytację ru
chomości, należą
(l.YCh do Hugona 
Froweina i składa
jących się z 7 war
sztatów mechanicz• 
nych do wyrobu 
sznurowadeł, oce
nionych na sumę 
440 zł. 

Łódź, dn. 2 mar
ca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Do akt Nr. 474 
192~ r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziński, 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030Ust. Post.Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1929 r. 
od godziny 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowi;kiej 
pod Nr. 54 odbęi;łzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo
ści, nale7.ących do 
Abrama Goldberga 
i składających się 
z mebli, ocenionych 
na sumę 850 zł. 

Łódź, dnia 19-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagoddński. 

Do akt Nr. 420 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziński, 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1929 r. 
od godziny 10-ej 
ral)O w Łodzi, przy 
ulicy Kilińskiego 
pod Nr. 60 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomości 
należących do Mo
ryca Garfinkl_a i 
składających się z 
wozu wagonowego 
do przewożenia 
mebli i 5 rolwag 
resorowych, oce
nionych na sumę 
1100 zł. 

Łódź, dnia 18-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Do akt Nr. 419 
1929 r. 

Ogłoszenia. 
Koinornik Sadu 

Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziń
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki
lińskiego 55, na za
sadzie art. 1020 U. 
P. C. ogłasza, Że 
w dniu 4 kwietnia 
1929• r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi, 
P!ZY ul. Kilińskiego 
Nr. 60, odb~dzie 
się 1przedaz pr:z:ez 
licytacię ruchomoś
ci, naleźących do 
Moryca Garfinkla 
i składających się 
z powozu na gu
mach „lando", oce
nionych na sumę 
550 zł. 

Łódź, dnia 18-go 
marca 1929 r. 
KOMORNIK 

A. Łagodziński. 

Do akt Nr. 1253 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, A. Łagodziński, 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cy;w. 
ogłasza, że w dniu 
3 kwietnia 1929 1·. 

od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 54 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo
ści, należących do 
Adolfa Lipskiego 
i składających się 
z 10 sztuk towaru, 
ocenionych na su
mę 1090 zł. 

Łódź, dnia 20-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

aaaarA• 

Nr. 8~ 

Do akt Nr. E.194 
283 1929. 

Obwieszczenie. 
Komornik przi 

S~dzie Grodzki11 
w Łasku Adan 
Darmas, ogłasza 
że w dniu 2 kwie 
tnia 1929 r. ol 
godz. 10 rano „ 
Łasku odbędzie si~ 
sprzedaż przez ptr 
bliczną licytacje 

auto busa mark 
„Chevrolett" Nr 
Ld. 81320, należą 
cego do Josefa Tra 
ube i Abrama Szaj 
be, oszacowaneg1 
na zł. 3000. 

Łask, dn. 18-gi 
marca, 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Dermas. 

Do akt. Nr. 39 
i 393 1929 r. 

Ogłoszenie 

Komornik Sąd 
Grodzkiego VI rt 
wiru w Łodzi, Ste 
fan Górski, zamie 
szkały w Łodzi prz 
ul. Sienkiewicza ! 
na zasndzie art. lO:l 
Ust. Post. Cyw. o 
głasza, że w dni 
9 kwietnia 1929 1 

od godz. 10-ej ran 
w Łodzi, przy ulic 
Kilińskiego Nr.131 
Jakóba Goldberga 
przy ul. Ogrodowi 
3u Sendera Karo oc 
będzie się sprzeda 
przez licytncję n 
chcmości, należi 
cych do Bruch 
Goldbergowej, skła 
dających się z me 
bli, pianina firm 
„Biese„ Berlin, o 
cenionych na sum 
1450 zł. 

Łódź, dn. 18 mai 
ca 1939 r. 

KOMORNIK 
S. Górsll 

E:_,ętt4)QN 

OgłoszeniE 
drobne 

Biżuterję 
kupuję, pełoą wa.i 
tość płacę. Solidll 
traktowanie. „Pre 
ciosa" Piotrkowsk 
123, w podwórzu, 

Biżuterj& 
zegarki na rai)', ei: 
ny gotówkowe „P::. 
ciosa". Piotrkowt:A 
123, w podwórzu. 

Sprzedai 
starych gazet p 
cenach konkurem 
cyjnych, Trompko\11 
ski, Składowa 23. 

79 

Wózek 
dziecinny kupi1 
Braterska 7, Mini« 
wicz. 

Poszukuje 
się człowieka d 
gospodarstwa wiej 
skiego od zara2 
Wiadomość w ad 
ministracji „Hasła' 

Chłopcy 
do ślusarni potrze 
bni, Engla 8, (Ba 
łuty). 

Potrzebny 
czeladnik stolars.11 
Nowo-Targowa 2G 

CENY PRENUMERATY 1 

W t.odzi z n.iedzielnym 
Zamiejscowa „ · 
~agn:niczna 

Odnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 

„ " " 5.-
„ „ 

" 
„ 8.
„ 0.40 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 1 4 
Za tekstem 30 : 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filjf 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej· 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyitite ogłoszenia do zmian] 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane s~ 
za bezołatne. Prenumeratę moina przerwać tylko 1 i 15 każdego mle:lil\ca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 ~r. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłosz enia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Og-łoazenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. 
Odbito ·w-drukami własnej,· Riotrkowska :tS. 

Rękopisów zarówno użytych jak odrzucony:ih redakcji 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny : Adam Żuczkiewicz.. 


